
Piątek, 30 Listopada (12 Grudnia) 1873. M  254.

Prenumerata m iejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok . . .  9 iv r.
„ 6 miesiecy . 4 ÓO
„ 3 miesiące . 2 25 k.
,, 1 m iesiąc. . — 75 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zam iejscow e
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rgr.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiąoe . . 3 „
„  1 miesiąc . . 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j  e s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego miej-
prz) ulu.} M iodowej Nr. 487 i w in n y c h  jęj Kantorach miejskich. w St. Petersburgu, . .  \  i l k / i r C I Ą T Y  8Ca’ za <]wa razT> dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —
w księgarni A. 1. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa. Oddzielne numera sprzedają się po § kopiejek.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

Kalendarz prawosławny.

W sobotę, 1 (1S ) grudnia, —  św. Nauma pr.

W niedzielę, 2 ( 1 4 )  grudnia, —  św. Awwakuma.

W  poniedziałek, 8 ( 1 5 )  grudnia, —  św. Sofonji pror.

Słońce wseh. o godz. 8 min. 2; zacli. o godz. S min. 45 ,

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserwator)mu warszawskie-

Dnia 29 Listopada ( I I  Orudma) 1813 roku.
Ciśnienie pe- 
wietrza spro­
wadzona do 0°
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K ie ru n e k
wia tru .

zachodni.
zachodni.
zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  sobotę, 1 ( 1 8 )  grudnia, —  św. Łuoji panny męsz. 
W  niedzialę, 8 ( 1 4 )  grudnia, —  św. Spirydjona.

W  poniedziałek, 3 ( 1 5 )  grudnia, —  iw. Ireneusza.

Wysokość wody u a Wiśle stóp 0 cali 8.

a s s p B

* W e wtorek, 27 listopada, nowo uwierzytelniony nów imienia Jego Cesarskiej Wysokości W ielkiege Księcia Kou- 
przy Dworze Najwyższym Nadzwyczajny Poseł i P eł- stantego Mikołajewicza Olszanowskiemu ; 6 Klastyckiego huza- 
nomocny M in is te r  Stanów Zjednoczonych Ameryki ; rów imienia Jego Wielkoksiążęcej Wysokości Księcia Ludwika 
Północnej p. Marshall Jewell, m ia ł zaszczyt być przyję* ! Heskiego Dedenkowowi-Makarenkowowi; 6 Tauryokiego gre- 
tym na posłuchaniu przez Najjaśniejszego Pana i dore- i  aadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia

z o s t a l i ,  z e  s t a r s z e ń s t w e m ,  w Zarządzie Okręgowym Wrazie uchybienia rat w ustanowione dni i w wyzna- 
Intendentury Warszawskiego okręgu wojskowego: z radców dworu j  czonem miejscu W Banku Państwa W St. Petersburgu,

czył Jego Cesarskiej Mości listy wierzytelne.

DZIAŁ URZĘDOWY.

* Najjaśniejszy Pan, 15 października r. b. N ajw y­
żej rozkazać raczył:

1. Tym zranionych 2-ej klasy jenerałów i ofice­
rów, zaliczonym według rodzaju broni i do floty, i nić 
zajmującym żadnych posad, którzy pobierają emerytu­
ry z kasy Państwa, udzielone im z posad cywilnych, 
niezależnie od tych emerytur, wyznaczać emerytury 
z kapitału inwalidów, według rang, w których byli ra­
nieni, z zastrzeżeniem, żeby, po wejściu tych osób na 
posady z płacą rządową, przewyższającą pobierane przez 
nich emerytury z Kasy Państwa, te ostatnie emerytury 
przestały być im wypłacane.

2. Niezależnie od emerytur z kapitału inwalidów, 
wyznaczać z tegoż kapitału wsparcia na najęcie służby 
tym z zaliczonych według rodzaju broni ranionym  
2-ej klasy jenerałom i oficerom, którzy, według rodzaju 
ran, będą mieli na to prawo, z wyłączeniem uwolnio­
nych z zakładów wojskowo-naukowych według rozka­
zu z 1866 r. JV: 146, z zastrzeżeniem, aby wypłata tych 
wsparć ustawała w razie wejścia tych osób na jakąkol 
wiek bądź posadę w wydziale Wojskowym lub C y­
w iln y m .

3. Odpowiednie temu uzupełnienie i zmianę właści­
wych artykułów prawa, poruczyć wzajemnemu porozu­
mieniu Komitetu Ranionych i Głównego W ojskowo- 
Kodyfikacyjnego Komitetu.

: V *. *

* Najjaśniejszy Pan, w nagrodę wzorowo-gorliwej i pilnej słu­
żby, 23 listopada r. b., Najrniłościwiej raczył udzielić ordery ś w. 
W ł o d z  i i n i e r z a  3 - e j  k l a s y :  lubelskiemu gubernjalnemu 
naczelnikowi wojennemu i naczelnikowi Luhelskiego szpitala woj­
skowego, jenerał-majorowi von Olderoge; pułkownikom: dowód­
com pułków: dragonów: 5 Kargopolskiego imienia Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewicza, 
fligiel adjutantowi Jego Cesarskiej Mości, baronowi Offenbergo- 
Uri i 6 Głuchowskiego imienia .Jej Cesarskiej Wysokości Wiel­
kiej Księżny Aleksandry Józefówny baronowi Stahl von Holstei- 
nowi', 13 Biełozierskiego pułku piechoty imienia Jego Królew­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Heskiego Snarskiemu, i 6 
Tauryckiego pułku grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysoko­
ści Wielkiego Księcia Michała Mikołajewicza Dmitrowskiemu; 
i w .  A n n y  2 - e j  k l a s y  z C e s a r s k ą  k o r o n ą :  pułko­
wnikom^ pomocnikowi naczelnika Sztabu Warszawskiego okręgu 
wojskowego, z Jcneralnego Sztabu Wojdemu; dowódcy Brzesko- 
Litewskiego pułku fortecznego i naczelnikowi Brzesko-Litewskie­
go szpitala wojskowego Grósseroici \ t e n ż e  o r d e r  3 - e j  
k l a s y :  majorom: 5 Kargopolskiego pułku dragonów imienia
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Mi­
kołajewicza Kniaziewowi; 6 Wołyńskiego pułku ułanów imienia 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Mi­
kołajewicza Mielnikowowi; 15 Schltlsselburgskiego pułku piecho­
ty von Stemplowi; kapitanom : naczelnikom komend powiatowych: 
Włocławskiej Schestrórnowi i Kalwaryjskiej Kriwyclwwi; puł­
ków dragonów: 5 Kargopolskiego imienia Jego Cesarskiej Wy­
sokości Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewicza Górowskie­
mu  i 6 Głuchowskiego imienia Jej Cesarskiej Wysokości W iel­
kiej Księżny Aleksandry Józefówny Mordmiłowiczowi; pułków 
piechoty: 14 Ołonieckiego Iwanowowi; 16 Ładogskiego Safa- 
rcwiczowi; 37 Jekarinburgskiego imienia Jego Cesarskiej Wy­
sokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza JJiestedi- 
nowi; 3 9 Tomskiego imienia Jego Cesarskiej Wysekości Arcy- 
księcia Ludwika-Wiktora Austrjackiego: Bohomolcowi i Niefe- 
djewowi; 6 Tauryckiego pułku grenadjerów imienia Jego Ce­
sarskiej Wysokości W ielkiego Księcia Michała Mikołajewicza Cza- 
sznickiemu i Więckowskiemu; Warszawskiego bataljonu guber- 
njalnego Piet/rowowi; referentowi Zarządu siedleckiego guber- 
njalnego naczelnika wojennego Rożnowskiemu; sztabs -  rotmi­
strzom : 5 Litewskiego pułku ułanów imienia Jego Cesarskiej Wy­
sokości Arcyksięcia Alberta Austrjackiego Bitnemu-Szlachcie; 6 
Klastyckiego pułku huzarów imienia Jego Wielkoksiążęcej W y­
sokości Księcia Ludwika Heskiego Dziwczupoltkiemu; sztabs­
kapitanom: 3 8 Tobolskiego pułku piechoty imienia Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Sergjusza Aleksandrowicza 
Kologriwowowi; bataljonów gubernjalnych: Łomżyńskiego Greczu- 
leuńczowi i Siedleckiego Subbotinowi; buchalterom szpitali woj­
skowych: Lubelskiego, sekretarowi kolegjalnemu Kosyrewowi i 
Brzesko-Litewskiego, sekretarzowi guberujalneinu Stiwczence; ś w. 
S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y  z C e s a r s k ą  k o r o n ą :  pod­
pułkownikowi 8 Moskiewskiego pułku grenadjerów imienia W iel­
kiego Księcia Fryderyka Meklemburgskiego Bobrowickiemu; ma­
jorom : 5 Litewskiego pułku ułanów imienia Jego Cesarskiej Wy­
sokości Arcyksięcia Alberta Austrjackiego pacciord i Rewiszyno- 
toi; 6 Klastyckiego pułku huzarów imienia Jego Wielkoksiążę­
cej Wysokości Księcia Ludwika Heskiego Gubkinowi; pułków 
piechoty: 1 5 Schlusselburgskiego Farfontowowi i 16 Ładog­
skiego Witkowskiemu; nadzorcy Warszawskiego Ujazdowskiego 
szpitala wojskowego pułkownikowi Kleimenowowi; t e n ż e  o r ­
d e r  t e j ż e  k l a s y  b e z  k o r o n y :  podpułkownikom: 14
Ołonieckiego pułku piechoty Prochorowowi i przy komenderowa­
nemu do Sztabu wojsk miejscowych Warszawskiego okręgu woj­
skowego Anisimo-Junowskiemu; pułków: 6 Wołyńskiego uła-

Mickała Mikołajewicza Bielajewoici; 3 7 Jekaterinburgskiego pie- 
,  choty imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Ale- 

j  ksego Aleksandrowicza Korzenickiemu i 40 Koływańskiego 
j  piechoty Rybickiemu i Babiczewowi; t e n ż e  o r d e r  3 - e j  
k l a s y :  kapitanom: pułków: 8 Moskiewskiego grenadjerów i- 
mienia Wielkiego Księcia Meklemburgskiego Wulpiusowi; 3 7 
Jekaterinburgskiego piechoty imienia Jege Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza Januszewskiemu; 
3S Tobolskiego piechoty imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wiel­
kiego Księcia Sergjusza Aleksandrowicza Gusiewiczowi; Iwan- 
grodzkiego pułku fortecznego Biełanowskiemu ; sztabs - kapi­
tanom: 6-go Głuchowskiego pułku dragonów imienia Je j Cesar­
skiej Wysokości Wielkiej Księżny Aleksandry Józefówny Iwa­
nowowi', pułków grenadjerów: 7 Żmudzkiego imienia Arcyksięcia 
Franciszka-Karola: Morawskiemu i Starowierowowi i 8 Moskiew­
skiego imienia Wielkiego Księcia Fryderyka Meklemburgskiego 
Radczetwe;  pułków piechoty: 14 Biełozierskiego imienia Jego 
Królewskiej Wysokości Wielkiego Księcia Heskiego Czarnow­
skiemu i Oblomiejewowi; 14 Ołonieckiego von-Rennemu; 16 
Ładogskiego Łukiiiskiemu; 3 7 Jekaterinburgskiego imienia J e ­
go Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandro­
wicza Winiarskiemu; 3 8 Tobolskiego imienia Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Sergjusza Aleksandrowicza Aleksan­
drowowi; 3 9 Tomskiego imienia Jego Cesarskiej Wysokości Ar­
cyksięcia Ludwika-W iktora Austrjackiego Duplickiemu; 4 0 Ko 
ływańskiego Zaletinowi; pułków fortecznych; Nowogięorgiewskie- 
go: Kantorowowi i Iwanowowi; Brzesko-Litewskiego: baronowi 
von-l)rewilzowi i Mezinowi; Petrokowskiego bataljonu guber- 
njalnego Podpriatowowi; porucznikom: pułków grenadjerów.
5 Kijowskiego imienia Najjaśniejszego Króla Niderlandzkiego R u ­
dnickiemu i 7 Żmudzkiego imienia Arcyksięcia Franciszka-Ka­
rola Mansteinowi; 5 Aleksandryjskiego pułku huzarów imienia 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Miko­
łajewicza Starszego Nikitinowi; Iwangrodzkiego pułku forteczne­
go Isakowowi; pułków piechoty: 13 Biełozierskiego imienia Jego 
Królewskiej Wysokości Wielkiego Księcia Heskiego Tokarew- 
skiemu; 14 Ołonieckiego Pławskiemu; 15 Schltlselburgskiego: 
Samojłowiczowi i Iwanowowi; 3 8 Tobolskiego imienia Jego Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Sergjusza Aleksandrowicza 
Beśniakowskiemu; 40 Koływańskiego W/adimirowowi; pełnią­
cemu obowiązki Szela Kancelarji Zarządu radomskiego gubernjal- 
nego naczelnika wojennego Bewczamkiemu; bataljonów guber­
njalnych: Lubelskiego Jaworskiemu; Suwałkskiego Simonowowi 

Płockiego Andrusowowi; sekretarzom gubernjalnym: referento­
wi Zarządu łomżyńskiego gubemjalnego naczelnika wojennego 
Nikotajewowi i sekretarzowi Brzesko-Litewskiej kompanji woj- 
skowo-poprawczej Pacewskiemti.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w St. Peter­
sburgu:

1) 2 4 listopada r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  z ą  
w z o r o w e  p o s t ę p y  w n a u k a c h  w M i k o ł a j e w ­
s k i e j  A k a d e m j i  I n ż y n i e r  j. i, porucznik 2 bataljonu 
saperów, zostający przy Mikołajewskiej Akademji Inżynierji B o-  
risow■—na s z t a b s-k a p i t  a n a, z pozostawieniem przy tejże 
Akademji; p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i ;  sztabs-kapi- 
tan 11 Fanagoryjskiego pułku grenadjerów imienia jeneralissi- 
musa Księcia Suworowa Funk  (M aksymiljan)— do Finlandzkiego 
pułku lejb-gwardji, w stopniu p o r u  e z n i k a ;  pełniący obo­
wiązki Szela Kancelarji Zarządu płockiego gubernialnego naczel­
nika wojennego, zaliczony do piechoty armji kapitan Sokolski—  
do Straży Granicznej; porucznik Warszawskiego bataljonu forte­
cznego Kriicoszeiti, do Brzesko-Litewskiej komendy rzemieślni­
czej inżynierji, na je j dowódcę; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ­
ż b y ,  d l a  p r z e j ś c i a  d o  w y d z i a ł u  c y w i l n e g o ,  
sztabskapitan S 7 Jekaterinburgskiego pułku piechoty imienia J e ­
go Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksan­
drowicza Anc  —  z przemianowaniem na s e k r e t a r z a  k o l e -  
g j  ą l  n •  go.

2) 25 listopada r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  n a  z a ­
s a d z i e  a r t .  8 2 1  K.  I  c z. I I  Z b. P o s t .  Wo j s k ,  w 6 
p r z e d ł. kapitan 5 zwiniętego bataljonu rezerwowego Popoxv—  
na m a j o r a ,  z przeniesieniem do 2 6 Mohylewskiego pułku pie­
choty; p r z y j ę t y  zo s t a ł  d o  s ł u  ż b y , dymisjonowany w stop­
niu sztabs-kapitana porucznik byłej Koroczańskiej komendy eta­
powej, następnie będący w służbie cywilnej Malycldn— do 2 6 
Mohylewskiego pułku piechoty; p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o ­
s t a l i :  sztabs-kapitan rezerwowego szwadronu 5 Kargopolskiego 
pułku dragonów imienia Jago Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Konstantego Mikołajewicza .Diediulin —  do czynnych 
szwadronów tegoż pułku; podporucznik 2 7 Witebskiego pułku 
piechoty Bukowski— do 7 2 Tulskiego pułku piechoty; zaliczony 
do bataljonów saperów podporucznik Wtadziewiez —  do 2 ba- 
laljonu saperów; o t r z y m a ł  u r lo p :  rotmistrz 5 Litewskiego 
pułku ułanów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia 
Alberta Austrjackiego Markowicz, dla poratowania zdrowia, za 
granicę, na trzy miesiące; u w o l n i o n y  z o s t a ł  ze  s ł u ż b y  z 
p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  kapitan Brzesko-Litewskiej ar- 
tylerji fortecznej Daniimo —  w stopniu p o d p u ł k o w n i k a ,  z 
mundurem i emeryturą w stosunku dwóch trzecich płacy; w y- 
k r e ś l e n i  z o s t a l i ,  z l i s t ,  z m a r l i :  zaliczony do piechoty 
armji i do składu policji Warszawskiej kapitan Krzesieuńcz i 
podporucznik 40 Koływańskiego pułku piechoty Wetulo.

* Przez Najwyższy rozkaz do wydziału Wojny, o urzędni­
kach cywilnych, w Liwadji, 18 listopada r. b., a w a n s o w a n i

na r a d c ó w  k o l e g j a l n y ć h :  starsi naczelnicy sekcij Szeti-  
drik— od l sierpnia i Zyrikow— od 2 5 września 18 7 3 r.; z a- 
sesora kolegjalnego na r a d c ę  d w o r  u nadzorca Warszawskiego 
składu efektów Jachimowicz— od 7 sierpnia 18 73 r.; z sekre- 
tarzy gubernialnych na s e k r e t a r z y  k o l e g j a l n y ć h :  u- 
rzędnik do poruczeń IX  klasy tegoż składu K egel— od 16 sier­
pnia 18 73 r. i pomocnik naczelnika sekcji Troieki— od 20 sier­
pnia 187 3 r.: z regestratora kolegjalnego na s e k r e t a r z a  
g u b e r n i a l n e g o  pomocnik naczelnika sekcji Swariczewski 
oil 1 września 1873 r.; p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  z 
d y m i s i o n o w a n y c h ,  sekretarz gubernialny Gordiński—  
na referenta Zarządu suwałkskiego gubernialnego naczelnika 
wojennego.

Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw 
zagranicznych, 2 6 listopada r. b. o t r z y m a ł  u r l o p ,  Nad­
zwyczajny Poseł i Pełnomocny Minister przy Związku Szwajcar­
skim, rzeczywisty radca stanu, szambelan, książę Gorczakow—  
do Rosji, na trzy miesiące.

Pi zez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw zagranicz­
nych, w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y ,  nadetatowy 
wice-konsul w Portsmouth i Gosport, cudzoziemiec Beker.

v . __
* Departament Poczt. , Na nowo-otwartej stacji po­

cztowej we wsi Rubieinoje, w powiecie Wołczańskim, w 
gubernji Charkowskiej, na trakcie z Charkowa do W ól­
czańska, ustanowione zostały przyjmowanie i wydawa­
nie prostej korespondencji.

* B ank Państwa I. Przez Najwyższy rozkaz z 14 
listopada 1873 roku, wydany do Ministra Finansów, u- 
poważniona została emisja 5°/0 obligacij za 15,000,000 
funtów sterlingów nominalnego kapitału, pod nazwą 
„ukonsolidowanych obligacji rosyjskich kolei żelaznych 
czwartej emisji11.

Obligacje wypuszczają się dla użycia przypadają­
cych za nie sum, na zasadzie Najwyżej zatwierdzonych 
koncesij i dodatkowych do nich warunków:

Na kolej żelazną Odeską . . . . . .
» ,. „ W ołogodzką . . . .
» ,. „ Moskiewsko-Kurską.
» „ „ Mitawską (sekcja od Mi-

tawy do M o ż e j k i ) ...................................
o „ „ Riażsko - Wiaziemską (5

sekcja, od Pawelec do W iazmy z odno­
gą do Jelca)......................................................

» „ „ Rostowsko - W ładykau -
kazką . ; ....................................................

» „ „ Morszańsko-Syzrańską .
„ Kozłowsko-W oroneżsko-Rostowską .

funt. szt. 
2,873,920 

704,000 
2,298,368

478,752

wszystkie poprzednie raty uznają się za stracone dla 
zapisującego się.

Sumy oznaczone w funtach szterlingach przyjmują 
się w terminach po średnim dni poprzednich kursie 
rubli kredytowych. Obliczenie funtów szterlingów w 
rublach kredytowych będzie oznaczone za każdym ra­
zem w ogłoszeniach, wywieszanych w salach Banku, 
gdzie będą przyjmowane zapisy. W  dni oznaczone na 
zapisy za każdy funt szterling należy wnosić według 
kursu 7 rub. 53 kop.

Odpowiednio do tego obliczenia mają być wnoszo? 
ne pieniądze po 5°/0 od żądanej w zapisach, sumy.

Deklaracje na zapisy powinny być oznaczone w 
funtach szterlingach.

Przy rozdziale dla zapisujących się sum, zbyteczne 
opłaty będą bezzwłocznie zwracane za okazaniem kwi­
tu; dodatkowe zaś opłaty, po rozdziale sumy, powinny 
być wnoszone bezzwłocznie.

W razie uchybienia pierwszej raty w terminie ozna­
czonym, przyjęta kaucja będzie zwrócona zapisane­
mu; mające być wydanemi przy rozdziale sumy kwi­
ty tymczasowe, po opłacie za niem ostatniej raty, bę­
dą . wymienione na oryginalne obligacje.

Zapisy na 4,000,000 funt. szt. będą otwarte przez 
Bank Państwa jednocześnie w St. Petersburgu i Mo­
skwie, w Kantorze Banku, wyłącznie dla przesłania 
deklaracij do S t.-Petersburga.

II-_ Dyrekcja Banku Państwa wyznaczyła do po­
bierania od 17 listopada w Banku, jego Kantorach i 
Oddziałach, przy dyskoncie weksli i pożyczkach na za­
staw towarów 7, a przy pożyozkach na zastaw papierów 
procentowych 8 procent rocznie.

'*  Policmajster I I  oddziału, pułkownik Kosiński, po powro- 
cie z udzielonego mu urlopu, objął swe obowiązki (Rozk. do 
Warsz. polic. toykonaw.)

Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionym do dnia 2 5 listopada (7 grudnia) r. bg, włącznie, wydala 
książeczek nowych 12 2, na które, tudzież na dawniejsze w 552 
wnioskach złożono rub. sr. 8,2 33 kop. 6 0. Na żądanie 198 
uczestników (prócz proeentu rub. sr. 8 1 kop. 8 8\ , należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 5,94 2 
kop. 9 2, i umorzyła książeczek 110; przeto uczestników 2 3,6 3 6 
posiada kapitał rub. s. 87 2,222 kop. 18.

2,414,143

2,274,101
2,785,923
1,170,793

15,000,000
Obligacje te od 19 listopada (1 grudnia) 1873 roku 

przynoszą 5% rocznego dochodu, wypłacanego półro­
cznie 20 maja (1 czerwca) i 19 listopada (1 grudnia).

Obligacje będą wypuszczone po 50, 100 i 1,000 
funt. szter.

Umorzenie obligacij według ceny nominalnej będzie 
się odbywało poczynając od 19 listopada (1 grudnia)
1874 roku, w ciągu 81 lat, za pomocą corocznego loso­
wania w St. Petersburgu i dla tego tworzy się oddziel­
ny fundusz umorzenia. Wypłata wylosowanych obligacij 
odbywa się w 6 miesięcy po losowaniu.

A  sumy 15,000,000 funt. szt- zapisy otwierają się:
N a 8,000,000 funt. szt. za granicą, za pośrednictwem 

domów bankierskich N . M. Rothschild i synowie w Lon­
dynie i bracia Rotschild w Paryżu.

N a 4,000,000 funt. szt.— w Petersburgu i Moskwie, 
za pośrednictwem Banku Państwa i Moskiewskiego je ­
go Kantoru.

Pozostałe 3,000,000 funt. szt. otrzymały już z roz­
porządzenia Rządu określone przeznaczenie.

Procenta i umorzenia tych obligacij wypłacają się: 
w St. Petersburgu— w rublach,
,, Londynie—w funtach szterlingach,
„ Paryżu— we frankach,
V. Amszterdamie— w florenach holenderskich,
„ Berlinie— w talarach,
,, Frankfurcie nad Menem — w guldenach, według 

kursu dnia na Londyn.
Zapisy w St. Petersburgu i M oskwie na obligacje j była na wybrzeżu Pałacowein, od ogrodu Letniego do 

w sumie 4,000,000 funt. szt. mają być otwarte w Ban- I Admiralicji; artylerja konna stała na lewo od pieszej.
Piechota, z wyjątkiem kilku pułków, uszykowana

* Dnia 24 listopada (6 grudnia) odbyła się w P e­
tersburgu uroczystość odsłonięcia pomnika wzniesionego 
Cesarzowej Katarzynie W ielkiej.

Na godzinę 10-ą z rana, wszystkie' wojska konsystu- 
jące w Petersburgu i jego okolicach, w liczbie 41 7 , ba­
taljonów, 36 7a szwadronów i 130 dział, stały już w 
pogotowiu na wskazanych im miejscach. Wojska ubra­
ne były jak na paradę i miały na sobie płaszcze.

Naokoło pomnika uszykowane były te oddziały 
wojsk, które istniały już za panowania Cesarzowej K a­
tarzyny II, mianowicie: pułki lejb-gwardji: preobrażeń- 
s k i , siemionowski, izm ajłowski, strzelców i konny; 
szkoła wojskowa Pawłowska (były l-szy  korpus kade­
tów, niegdyś zaś korpus lądowy szlachecki) i szkoła 
marynarki. Reszta piechoty uszykowana była wzdłuż 
całego prospektu Newskiego do placu Admiralicji, ty­
łem do tak zwanej słonecznej strony prospektu, mając 
linję frontu wyciągniętą wzdłuż szyn drogi żelaznej 
konnej; starsze pułki, w każdym zaś ’pułku starsze ba- 

1 taljony, stały na lewo od młodszych, to jest bliżej po- 
| mnika.
j Cała jazda uszykowana była na placu Admiralicji,
! tyłem do pałacu Zimowego, do sztabu okręgowego i 
•sztabu głównego, tak, iż front wszystkich oddziałów  
zwrócony był w stronę kolumny Aleksandrowskiej, linja 

I zaś frontu ciągnęła się nieprzerwanie do rogu prospe- 
| ktu Newskiego. Cała nareszcie artylerja rozwinięta

ku Państwa w poniedziałek 19 listopada, od godziny 10 
z rana do 3 po południu i trwać w ciągu wtorku i śro­
dy 20 i 21 listopada, w tychże godzinach.

Cena zapisowa oznacza się po 93 funt. szt. za 100 
funt. szt. kapitału nominalnego.

Oznaczona cena wnosi się:
4 funt. szt. przy zapisach, jako kaucja.

15 „ „ przy rozdziale wyznaczonej dla każdego
zapisanego sumy.

15 „ „ 5 lutego (24 stycznia).
15 „ „ 9 marca (25 lutego).
20 „ „ 1 2  maja (30 kwietnia).
23 „ „ 9 czerwca (28 maja).
Za sumy wnoszone przed terminem dyskontuje się

W stosunku 4°/o rocznie.

była w kolumny dwuplutonowe od prawego, przyczem 
kompanje strzelców tworzyły osobne bataljony. W puł­
kach zaś stojących naokoło pomnika, bataljony były 

! zwarte bez przerw i sztandary wszystkich pułków stały 
razem przed środkiem frontu. Jazda, z wyjątkiem kilku 
oddziałów, uszykowana była w kolumny pułkowe szwa­
dronowe.

VV ewnątrz sztachet otaczających pomnik, stała war­
ta honorowa z pułku kawalergardów, bez sztandaru; 
takaż warta stała wewnątrz gmachu Cesarskiej biblio­
teki publicznej.
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O godzinie 101/* raczył objechać wojska, począwszy 
od jazdy, Je g o  Cesarska W ysokość Głównodowodzący. 
W n e t po ukończeniu tego objazdu, o godz. 10 min. 
35 z rana, z głów nych w rót W łasnego  Jego  C esar- 

-skiej M ości pałacu (A niczkow skiego), raczył wyjechać 
Najjaśniejszy Pan . Pełne zapału „hura” rozległo się 
przy ukazaniu się Jego  Cesarskiej Mości i wyrwało się 
jednom yślnie z ust wszystkich wojsk i niezliczonej ma­
sy widzów, którzy zgrom adzili się d la  przyglądania się 
uroczystości i tłoczyli się tłum nie na całej stronie 
przeciwległej prospektu N ew sk iego , niezajętej przez 
wojska.

Najjaśniejszy Pan , rozpocząwszy Swój objazd od 
wojsk uszykowanych naokoło pom nika, raczył postępo­
wać wzdłuż prospektu Newskiego, w itany z obu stron 
nieumilkającemi, daleko rozlegającem i się, pełnem i za­
pału  okrzykam i ludu i wojsk. Przybyw szy na plac 
A dm iralicji i objechawszy front jazdy, Jeg o  Cesarska 
Mość raczył zatrzym ać się, w oczekiwaniu na wyjście 
Najjaśniejszej Pan i z apartam entów  wewnętrznych. N ie­
zwłocznie po ukończeniu Najwyższego objazdu, pułk 
kirasjerów  lejb-gw ardji Je j Cesarskiej Mości, który 
stał tyłem  do W łasnego  Je j Cesarskiej Mości ganku, 
zmienił kierunek na prawo, W łasny zaś Jego  C esar­
skiej Mości konwój wyszedł z w rót pałacu Zimowe­
go. N astępnie Najjaśniejsza Pani, z W ielką K się­
żną Cesarzewiczową i W ielką Księżniczką M arją A le- 
ksandrów ną, raczyła wyjść z pałacu i wsiąść do 
przygotow anego dla Niej powozu galow ego. Przy 
ukazaniu się Je j Cesarskiej Mości, rozległy  się na p la­
cu Adm iralicji powtórnie, zgodne i pełne zapału okrzy­
ki „ h u ra .1 O rszak uroczysty w yruszył z miejsca, w 
towarzystwie Najjaśniejszego P ana i jego  świty, w na­
stępującym porządku: przed powozem Je j Cesarskiej
Mości jechali 1-szy pluton szw adronu kaukazkiego k o ­
zaków lejb-gw ardji W łasnego. Jeg o  Cesarskiej Mości 
konwoju i junkrow ie plutonu gruzińskiego; przy samym 
powozie raczył jechać N ajjaśniejszy Pan z Ich Cesar- 
skiemi W ysokościam i W ielkim i Książętami, nie znaj­
dującym i się we froncie, mając za sobą Swoją świtę; 
za powozem Je j Cesarskiej Mości jechało  czterech ka- 
m er-paziów  i czterech m asztalerzy konno; następnie 
szedł powóz, w którym  raczyły jechać Ich  Cesarskie 
W ysokosoie W ielkie Księżne A leksandra Józefów na 
i A leksandra Piotrów ua. Za tym powozem postępował 
drugi pluton szwadronu kaukazkiego lejb-gw ardji, d a ­
lej zaś jechały  powozy z damami D woru. P lutony 
3-ci i 4 -ty  szw adronu kaukazkiego lejb-gw ardji zam y­
kały  orszak.

O rszak uroczysty postępował zwolna, witany zgo- 
dnem  „hura” ze strony wojsk i ludu. U  głównego 
ganku bibljoteki publicznej, orszak zatrzym ał się. Je j 
Cesarska Mość i Ich  Cesarskie W ysokoście W ielk ie  
K siężne i W ielka  K siężniczka raczyły wejść do gm a­
chu bibljoteki, ażeby z je j okien przypatryw ać się u ro ­
czystości.

Najjaśniejszy P an  ze świtą raczył udać się na 
spotkanie procesji duchownej, k tó ra  natychm iast po 
przejściu Najwyższego orszaku cerem onjalnego, w y­
szła z katedry  kazańskiej w asystencji kom panji gre- 
nadjerów  pałacowych ze sztandarem , i skierow ała się 
ku  pomnikowi. W ojska, koło których przechodziła pro­
cesja ,'p rezentow ały  je j broń, muzyka zaś g ra ła  mo­
dlitwę: „ Jak  wielki P an  na Syonie.”

Po wejśeiu procesji duchownej na gustow ną estra­
dę, urządzoną koło pomnika, wewnątrz otaczających go 
sztachet,— N ajjaśniejszy P an  i W ielcy Książęta raczyli 
zsiąść z koni i wejść wewnątrz ogrodzenia. Osoby ze 
świty Je g o  Cesarskiej Mości posiadały również z ko­
ni i skierow ały się tamże. K om panja grenadjerów  pa­
łacowych uszykow ała się, jako  w arta honorowa, ró ­
wnież wewnątrz ogrodzenia, frontem  do estrady, lewem 
zaś skrzydłem  do pom nika. U  pomnika postawiono, 
tw arzą do estrady, czterech szyldwachów: na praw o od 
pom nika— dwóch szyldwachów z kompanji grenadjerów  
pałacowych, na lewo zaś—dwóch z w arty honorowej 
kaw alergardzkiej.

Następnie zakom enderowano wojskom do modlitwy, 
wszyscy obecni poodkryw ali głow y i rozpoczęło się 
nabożeństwo uroczyste z przyklęknięciem . Po ukoń­
czeniu nabożeństwa, po modłach o długie lata dla Ich 
Cesarskich Mości i dla całego Dom u Panującego, za­
intonowano egzekwie za Cesarzowę K atarzynę I I .  
W tedy , na osobistą kom endę Jeg o  Cesarskiej Mości, 
wojska oddały honory i rozległo się znowu zagłuszają­
ce, długo nieum ilkające „h u ra”. Jednocześnie, na sy ­
g n a ł telegraficzny, dany z dachu jednego  z pawiljonów 
pałacu Aniczkow skiego na plac Suw orow ski,—puszczo­
no ztam tąd trzy race i rozpoczęła się salwa złożona z 
360 wystrzałów, zarówno z tw ierdzy śś. P io tra  i Paw ła, 
ja k  i ze wszystkich dział a rty lerji pieszej i konnej.

Po ukończeniu nabożeństwa, procesja duchowna, w 
asystencji Jeg o  Cesarskiej W ysokości G łów nodow o­
dzącego ze świtą, wróciła w tymże co poprzednio 
porządku do katedry kazańskiej, z tą jedynie różnicą, 
że kom panja grenadjerów  pałacowych nie tow arzyszy­
ła  jej do końca, lecz zatrzym ała się koło G ościnnego 
dworu, ażeby po ukończeniu szykowania się do prze­
defilowania, stanąć na przedzie wszystkich wojsk.

Po wejściu procesji do katedry  kazańskiej, wojska, 
na komendę Jeg o  Cesarskiej W ysokości G łów nodow o­
dzącego, zaczęły szykować się do przedefilowania. 
W  tym  celu, wszystka piechota zw arła się w jedną 
kolumnę bez przerw y, w k ierunku l - g °  bataljonu 
strzelców le jb-gw ard ji Jeg o  Cesarskiej M ości, roz­
mieszczonego na rogu prospektu N ew skiego i M ałej 
Koniuszennej ulicy; jazda  zaś, uszykowawszy się w ko­
lum ny pułkow e półszwadronowe, posunęła się z placu 
ku prospektow i Newskiem u i stanęła za piechotą. A r-  
tylerja, po ukończeniu salw, ruszyła kłusem  z w ybrze­
ża Pałacowego, około ogrodu Letniego, na plac M i­
chałowski i zatrzym ała się czołem u  wjazdu z ulicy

M ichałowskiej na prospekt Newski.
P o  uszykow aniu się, rozpoczęła się parada.
Najjaśniejszy P an  raczył stanąć konno koło sztachet, 

naprzeciw  samego pomnika.
N a czele parady postępowała C esarska kw atera g łó­

wna; za nią: W łasny  Je g o  Cesarskiej M ości konwój, 
kom panja grenadjerów  pałacow ych, sztab wojsk gw ar- 
dji i okręgu wojskowego petersburgskiego i pluton pół- 
szwadronu żandarmów lejb-gw ardji. Za nim, na czele 
wojsk, raczył jechać Jeg o  Cesarska W ysokość G łów no­
dowodzący.

Piechota defilowała podług starszeństwa oddziałów, 
w kolum nach dwuplutonowych, mając kom panje strzel­
ców uszykowane jak o  osobne bataljony. N a czele 1-ej 
dywizji piechoty gw ardji raczył jechać Jeg o  Cesarska 
W ysokość Cesarzewicz Następca T ronu; na czele 1-ej 
b rygady  strzelców gw ardji — Jeg o  Cesarska W ysokość 
W ielki Książę W łodzim ierz A leksandrow icz; na czele 
ekwipażu gw ardji — Jeg o  Cesarska W ysokość W ielki 
Książę A leksy A leksandrow icz. Jazda, dla braku  miej­
sca, defilowała półszwadronam i, stępa; arty lerja  (piesza— 
za piechotą, konna—za jazdą)— po cztery działa, defilo­
wała w kolum nach brygadnych, rów nież stępo.

Parada, k tóra  rozpoczęła się o godzinie 12 % , skoń­
czyła się o 2-ej. N atychm iast po przedefilowaniu bate- 
rji konnej instrukcyjnej, k tóra  szła na końcu, tysiące 
ludu zalały plac naokoło pom nika i prospekt Newski. 
W szyscy usiłowali być ja k  najbliżej Najjaśniejszego Pa­
na, K tóry  raczył skierować się wtedy ku gankowi Ce­
sarskiej bibljoteki publicznej, na spotkanie wychodzącej 
ztam tąd Najjaśniejszej Pani.

J a k  skoro N ajjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani ra ­
czyli wsiąść do powozu, rozległy się znowu okrzyki 
„hura” , k tó re  tow arzyszyły Ich  Cesarskim  Mościora na 
całej drodze do pałacu Zimowego.

W ieczorem , gmachy naokoło pom nika były świetnie 
uiluminowane; blask ogni bengalskich oświetlał od cza­
su do czasu nowo odsłonięty pomnik, przyczem posąg 
wspaniały, wyobrażający W ielką Cesarzowę, odbijał bar­
dzo efektownie od ciemnego tła  nieba. N aokoło po­
mnika, ja k  również na całym prospekcie Newskim, 
świetnie uilum inowanym , tłoczyły się ogrom ne tłum y lu ­
du. {Rtu. Inw .).

DZIAŁ WEWNĘTRZNY?

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* A by ocenić ekonomiczne znaczenie handlu W gu- 

beruji radom skiej, należy zwrócić się do liczby świa­
dectw i biletów na prawo handlu, wykupionych przez 
mieszkańców w wiadomy perjod czasu. L iczba ta, naprzy- 
kład, w roku zeszłym dochodziła do 9,478, na sumę 
56,524 ruble. Przyjm ując ogólną ludność gubernji ra ­
domskiej w 1872 roku  na 541,993 osób płci obojej, 
przekonam y się, że w gubernji radomskiej w roku ze­
szłym przypadał jeden  handlujący na 57 konsumentów. 
P rzy  porównaniu ilości wykupionych świadectw i bi­
letów gubernji za rok  zeszły, z ilością za lata 1869, 
1870 i 1871 okazuje się, że w roku zeszłym summa 
dochodu za prawo hundlu i przem ysłu powiększyła się 
do pewnego stopnia. O prócz sumy, zyskanej ze sprze­
daży świadectw handlow ych i biletów, w 1872 roku 
wpłynęło do kasy 2,554 rub. 70 k. z kar, nałożonych 
decyzjami izby skarbow ej radom skiej, za naruszenie 
przez handlujących ustawy o opłatach za praw o han­
dlu i przem ysłu. Z porów nania wiadomości o ilości 
kar za naruszenie ustawy o opłatach w ciągu czterech 
lat ostatnich w gubern ji radom skiej okazuje się, że ilość 
kar, ściąganych przez izbę skarbow ą, wzrasta z każdym  
rokiem; i tak naprzykład , w 1869 roku ściągnięto kar 
pieniężnych ogółem ty lko  31 rub. 95 k., w 1870 roku  
682 rub. 65 k., a w 1871 roku 2,011 rub. 45 k., wszy­
stkiego zaś za całe ostatnie lata 1869 — 1872, 5,280 
rub . 75 kop. Z wiadomości i ak t rządu gubernjalne- 
go radom skiego o ilości zboża, wywiezionego z m. Za­
wichostu, głów nego punktu w gubernji, w którym  sku­
powane jest zboże na handel wywozowy, okazuje się, 
że w roku  zeszłym wywieziono 13,000 czetwerti psze­
nicy, wyprawionej częścią do W arszaw y, częścią zaś 
do G dańska. Innego  zboża w 1872 r. nie wywożono.

* VVciągu października r. b., na głów nym  ta rg u  w 
gubernji warszawskiej, w mieście powiatowem W ło- 
cławsku, ceny zboża i mąki były następujące: za psze­
nicę, przy kupow aniu znaczniejszych partij, 13 rs., 
mniejszych zas partij 13 rs. 12 l/5 kop. za czetw.; za 
mąkę pszenną w większych partjach  12 rs. 50 kop. za 
czetw.; za żyto 9 rs. 95 kop. (w mniejszych partjach) 
i 9 rs. 80 kop. (w większych partjach); za mąkę żytnią 
w mniejszych partjach  9 rs. 20 kop. za czetw.; za owies 
4 rs. 77 1/3 kop. (w m ałych partjach) i 4 rs. 65 kop. (w 
większych partjach) za czetw.; za jęczm ień 7 rs. 4 7 '/s 
kop. (w m ałych partjach) i 7 rs. 3 2 l/a kop. (w  wię­
kszych partjach) za czetw.

C eny innych ważniejszych artykułów  konsumeji by­
ły  w ciągu tegoż miesiąca następujące: za buraki w ma­
łych partjach 1 rs. 80 kop. za czetw. i za kartofle w 
m ałych partjach 3 rs. 30 kop. za czetw. Za mięso wo­
łowe 4 rs. 40 kop. za pud. czyli 11 kop. za funt. Za 
ryby  żywe od 4 do 8 rs. za pud czyli od 10 do 20 
kop. za funt. Za sól 95 kop. za pud. Za okowitę 7 
rs. 5 kop. za wiadro; za wódkę 48 próby T rallesa  5 rs. 
za w iadro. Za drzewo sosnowe 9 rs. za sążeń półku- 
biezny. Za żelazo w sztabach i snopach 2 rs. 60 kop. 
za pud.

Ceny targow e bydła, zboża i innych artyku łów  
żywności w m. Suw ałkach, od 14 (26) do 21 listopada 
(3 grudnia) 1873 roku. Ceny średnie byiy następujące: Za 
cielę od 3 do 4 rub. 50 kop., za w ieprza od 15 do 25 
rub., za owcę lub barana od 3 i ub. do 3 rub. 50 kop.; 
za czetwiert: żyta 7 rub. 90 kop., jęczm ienia 6 rub. 85 
kop., owsa 3 rub. 80 kop., g ryk i 6 rub. 80 kop., g ro ­
chu 7 rub., kartofli 1 rub. 95 kop.; za czetwerik: ka­
szy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczmiennej 1 rub. 30 
kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop., drobnej 1 rub. 
60 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go gatunku 2 rub. 
40 kop., 2 -go gatunku 2 rub. 20 kop., żytniej 1-go 
gatunku 1 rub. 10 kop., 2-go gatunku 75 kop.; za 
funt: chleba pytlowego 3 1ji  kop., razowego 2 kop.; 
mięsa wołowego 1-go gatunku 7 1/2 kop., 2-go gatunku 
6 j 3 kop., cielęciny kop., wieprzowiny 1-go g a ­
tunku 6 kop., 2-go gatunku  7^2 kop., baraniny 5 1/3 
kop. (Dzień. Gub. tiuw.).

* 13 (25) października, chłopiec siedmioletni, syn 
właściciela m łyna, we wsi Jakubów ce, gm inie Kącików,

w powiecie włoszczowskim, W alerego G orzkow skiego, 
Rom an, pozostawiony bez nadzoru, utonął w rzece.

{Dzień. Gub. Kielecki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Zwierzchność Cesarskiego uniw ersytetu warszaw* 

skiego ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, 
że pełniący czasowo obowiązki prozektora w tymże u- 
niw ersytecie przy katedrze anatom ji patologicznej, lekarz 
Edw ard Przewoski, bronić będzie 2 (14) grudnia r. b., 
w niedzielę, o godzinie 12-ej w południe, w sali popi­
sów publicznych uniw ersytetu, rozpraw y na stopień do­
k to ra  medycyny, pod napisem: „O pochodzeniu i spo­
sobie szerzenia się rak a .”

* W czoraj, w dalszem ciągnieniu 5-ej klasy 121-ej 
L o terji K lasycznej, z odciągniętych 700 Num erów , zna­
czniejsze w ygrane padły  na następujące N um era: Nr. 
22,838 w ygrał rs. 20,000, N r. 478 rs. 8,000, Nr. 
4,510 rs. 5,000, N r. 3,342 rs. 2,500, N r. 15,549 rs. 
1,000; N ra  1,316 i 17,423, po rs. 500; zaś N ra 2,037, 
5,350, 9,342, 13,271, 15,934 i 20,831 po rs. 200.

KRONIKA SADOWA WARSZAWSKA.
* Pam iętny je s t zapewne naszym czytelnikom  wy­

padek, jak i zaszedł f na ulicy Zajęczej w W arszaw ie w 
dniu 6 (18) stycznia r. b., mianowicie, że zawiadom io­
ny przez dym isjonowanego żołnierza Józefa G órskiego, 
rew irow y, znalazł na tej ulicy tru p a  kobiety  w  w orku, 
którego tenże Józef G órski, uproszony przez także 
dym isjonowanego podoficera Franciszka K urana  niósł 
jako  ciężar niewiadom y mu dla odw iezienia na j a r ­
m ark, a k tóry  Franciszek K uran  zam ierzał wrzucić 
do W isły. J a k  wiadomo, K uran  zaraz zaaresztowany 
przyznał się że były to zwłoki F ranciszki Soeliaczew- 
skiej, „czarow nicy,” k tó ra  go leczyła a k tó rą  on sam 
zabił. Spraw a ta  właśnie była sądzona w d. 8 (20) 
b. m. na posiedzeniu W arszaw skiego Sądu K rym inal­
nego, pod prezydencją Sędziego M aryew skiego, a g łó ­
w cie jej szczegóły, dostarczone przez śledztwo, były 
następujące:

Franciszek K uran , liczący lat 60, dym isjonowany 
podoficer m arynarki, przyznał sję, że kiedy w d, 6 (18) 
stycznia z rana o godzinie 7 1/, przyszła do jeg o  mie­
szkania Sochaczewska, k tóra  lecząc go od półtora roku 
na często pow tarzające się bóle w brzuchu i drętw ie­
nia rąk  i nóg, w ybrała od niego przeszło sto k ilk a ­
dziesiąt rubli nie przynisłszy mu ulgi, i dopom inała się 
pieniędzy, a po poczęstowaniu ją  w ódką sta ła  się na- 
tarczywszą w żądaniu, oburzony tern je j postępow a­
niem  uderzy ł ją  k ilka razy butelką w głowę, a kiedy 
upadła i jęczała, jeszcze ją  bił tą samą butelką, dom a­
g a jąc  się aby go wyleczyła, i następnie udusił rękami 
i szpagatem, poczem spaliwszy je j odzienie, zwłoki za­
w inął w worek a o zm roku uprosił dawnego swego 
znajom ego, Józefa G órskiego, obiecując mu dobrą za­
płatę, aby mu przeniósł ciężar do furm anki na Zajęczej 
ulicy. G órski, nie zastawszy tam  żadnej furm anki, czy 
to  namacawszy głow ę trupa, czy też przez proste po­
dejrzenie, rzucił ciężar i p rz j w ołał rew irow ego, który 
też aresztow ał uciekającego K urana. O bdukcja i se­
kcja trupa w y k a za ły  p raw d ziw ość  tego tłom aozen ia , 
mianowicie w ykryły  rany  na głow ie i podwójnie okrę­
cony szpagat na szyi, zawiązany na podwójny węzeł. 
L ekarz  obducent dał opinję że Sochaczewska um arła 
gw ałtow ną śmiercią w skutku uderzeń w głowę tę- 
pern narzędziem, może butelką i uduszenie rękami, 
m niem ając że szpagat zawiązany był na je j szyi po 
śmierci, lecz urząd lekarski nie podzielił tej opinji i 
uznał, że uderzenia w głowę nie były śm iertelna i że 
śmierć nastąpiła w skutku uduszenia szpagatem. K u ­
ran  w sądzie zm ienił swe tłom aczenie i obstawał przy- 
tem, że raz tylko uderzy ł Sóchaczewską w głowę bu­
telką, i skoro w skutku tego uderzenia upadła tw arzą 
na ziemię, chcąc ją  ratować, oblew ał ją  wodą i zawią­
zał je j szpagatem  szmatę w ilgotną na głowie i zape­
wnie szpagat ten zsunął się na szyję, lecz pow tórnem u 
tem u jego  tłom aczeniu zaprzecza obdukcja i sekcja.

Co do przyczyny zabójstwa, K uran  złożył następu­
jące tłomaczenie. W  1856 r. powróciwszy z wojska i 
zajmując się szewctwem, poznał mieszkającą w tym sa­
mym domu Salomeę G radow ską akuszerkę, do k tó rej, 
chociaż pierw otnie mu się niepodobała, zapałał silną 
namiętnością, ja k  mniema w skutku czarów, które w e­
dług zawiadomienia F ranciszki lokajki, m iała mu zadać 
G radow ska, tak, że kiedy G radow ska wyjechała na 
posadę do m. K ow ala, zaczął warjować i musiał poje­
chać za nią, a skoro pow róciła z K ow ala, chociaż wie­
dział, że je s t niem oralnego życia, wziął z nią ślub i 
przyznał je j dziecko, jako  przez niego spłodzone. A le 
wspólne pożycie ich było niedługie, bo trw ało zaledwo 
kilka tygodni; powstały pomiędzy małżonkami bójki i 
aw antury, tak, że Salom ea K uran  postarała się o miejsce 
w Działoszynie, gdzie do niej przybył je j mąż i odbył 
u niej chorobę zapalenia płuc, ale po wyzdrowieniu, 
bójki zaczęły się na nowo, i znów rozłączyli się. W  ta ­
ki sposób małżonkowie K uran , to łączyli się, to roz­
łączali się k ilkakrotnie, a K uranow a zamieszkiwała to 
w W arszawie, gdzie trudniła  się wyrobem zabawek 
dziecinnych, i kranm rstw em , to w miastach prowincjo­
nalnych gdzie trudniła  się p rak tyką  swego powołania. 
W czasie pobytu K uranow ej w W arszawie w początku 
1866 r., sprow adził ją  jej mąż do swego mieszkania, a 
kiedy niechciała pozostać u niego na noc, będąc podpi­
tym  chwycił nóż leżący na stole i zadał je j k ilkana­
ście uderzeń, k tóre podziuraw iły je j odzienie, pokrw aw ił 
ją i za uciekającą w ybiegł na podwórze, gdzie ją  zbił i 
gdzie dopiero obronili ją  ludzie. Z tego powodu zaskar­
żyła go przed sąd, ale następnie przeproszona przez n ie ­
go, skargę cofnęła i połączyła się z nim, aby na nowo 
po krótkim  przeciągu czasu znów się rozłączyć; takie 
bójki, k tóre doprow adzały małżonków K uran  do a re ­
sztu policyjnego, ponaw iały się i następnie, i w osta­
tnich latach już  praw ie z sobą nie mieszkali. K uran od 
czasu rozłączenia z żoną coraz częściej doznawał ataków 
bólu brzucha i drętw ienia w rękach i nogach, oraz tęsknoty, 
a przypisując to „czarom ” rzuconym  przez niego na żonę, 
bezskutecznie radziwszy się znachorów, a naw et lekarzy, 
dowiedziawszy się że zam ieszkała przy ulicy Leszczyń­
skiej Sochaczewska zajm uje się wróżbiarstwem, rzuca­
niem i odejmowaniem uroku, udał się do niej o p o ­
moc. Sochaczewska z kabały  z k a rt położonej wy wró­
żyła mu że żona oczarowała go „zalaniem go wodą z 
ty łu” i podjęła się jego  kuracji, używając najczęściej 
maści terpentynow ej, k tórą  mu w cierała w piersi, ręce 
i nogi. K uran  płacąc Sochaczewskiej po 1 rublu  i po 
60 kop. za każdą poradę, uw ażał że im więcej ją  wy­
nagradzał tern większej doznaw ał ulgi, ale po półtora, 
rocznej kuracji, powziął podejrzenie że Sochachaczew- 
ska, której się obawiał jak o  „czarow nicy” oszukuje go, 
a naw et je s t w zmowie z jeg o  żoną i pod wpływem 
chwilowego uniesienia uderzy ł ją  w głowę butelką bez 
zam iaru zabicia, lecz udrzenie to w edług jego  tłom a-

czenia się spowodowało je j śmierć. N astępnie w ytarł­
szy ślady krw i na podłodze je j odzieniem takow e spa­
lił, tru p a  w w orku schował pod łóżko i siadł do w ar­
sztatu, ale nie był w stanie nic robić i przesiedział tak  
o zmroku. W yszedłszy na ulicę wyszukał znajomego 
sobie G órsk iego , a poczęstowawszy go w ódką uprosił 
go, aby mu odniósł tłom ok z kram arszczyzną, z k tórą  
miał niby udać się na jarm ark  na ulicę Zajęczą, zkąd 
miał zam iar wrzucić zwłoki do W isły  i tam został 
przyar eszto wany.

B adana żona jego , potw ierdziła większą część jego  
zeznań, dodała tylko iż powodem częstego opuszczania 
je j męża, były z jeg o  strony wymysły oskarżające ją
0 czary i podejrzenia o cudzołóstwo, co najczęściej 
miewało miejsce w napadzie pewnego obłędu, rozpo­
czynającego się w pewnych epokach, najczęściej na no- 
wiu bez żadnego powodu, przy pracy najczęściej, pod­
niesieniu oczu do góry, które zaraz nabierały  bystro­
ści i błędnego blasku. D alej wyjaśniła, że mąż je j po kilko- 
dniowem pożyciu z nią małżeńskiem nabierał względem 
niej, ja k  sam je j to oświadczał takiego obrzydzenia że nie 
m ógł na nią patrzyć, wzywając ją  aby go zaraz opu­
ściła, gdyż tak  mu się stała nienawistną, iż gotów był 
ją  zabić. Takie obrzydzenie trw ało dni k ilka i potem znów 
za nią tęsknił i żył w zgodnie dopóki go nowe obrzydze­
nie, wraz z obłędem nie napadło. To właśnie, że za nią 
tęsknił a potem obrzydził ją sobie i nie inógłje j znosić przy 
sobie, nazyw ał czaram i, za k tóre bezustannie robił je j 
wyrzuty i wymysły, mimo iż ja k  sam je j mówił, i do 
innych kobiet za czasów kaw alerskich, w podobnych 
warunkach, doznawał podobnego obrzydzenia. Podczas 
pobytu je j w W arcie, kiedy przyjechał do niej mąż, 
w czasie je j nieobecności w domu, gdy  znajdowała 
się u chorej na wsi, tenże, w przystępie zapewne obłę­
du i zazdrości, odbił je j kufer zabra ł pieniądze i poni­
szczył wszystkie rzeczy. W  ezasie jednego  wspól­
nego m ieszkania w W arszawie, kazał jej zabrać buty
1 iść z sobą na ulicę M arszałkow ską, a wyprowadzi­
wszy aż pod N ow ą-W ieś, pod figurą wziął kamień z 
ziemi, a kiedy zaw ołała na niego że chce ją  zabić i zo­
stawić dzieci bez m atki, rzucił kamień i rzek ł do niej: 
„Pow iedz sama czy ty  nie czarownica, bo skądbyś wie­
działa, że chcę ciebie zabić, gdyż istotnie m iałem  taki 
zam iar.” N a d rugi dzień zbił ją  okropnie, co dało po­
wód do osadzenia go w areszcie policyjnym, Ostatni 
raz mieszkała z nim przez kilka m iesięcy' w 1870 r., 
poczem już nigdy nie łączyli się z sobą, ale spotykali 
się na jarm arkach , gdzie ona zajmowała się kram ar- 
stwem, a on sprzedażą butów oraz kramarszczyzny, i 
tam byw ał dla niej bardzo uprzejm y i nieraz razem no­
cowali. W  ostatniem zamieszkaniu męża swego w 
W arszawie przy ulicy Topiel u małżonków Rżąca, dwa 
razy nocowała u niego. Salom ea K uran przypu­
szczała, że mąż jej miał także stosunki miłosne z So- 
chaczewską i w chwili zw ykłego u niego obrzydzenia 
i obłędu zadał jej śmierć. Zresztą zeznała, że mąż jej 
był religijnym , _ pracowitym i trzeźwym człowiekiem, 
co równie potwierdzili małżonkowie Rżąca, u których 
m ieszkał w ostatnich czasach, którzy zauważyli że kie­
dy doznaw ał bólów i drętwienia, m iał wzrok bystry, d o ­
znaw ał jak iej tęsknoty, niem ógł sobie znaleść miejsca. 
M ałżonkowie Lewińscy, u których m ieszkał za czasów 
kaw alarstw a, poświadczyli także, iż Franciszek K uran 
był pobożny, spokojny, pracow ity i trzeźwy, ale pozna­
wszy się z Salom eą G radow ską, mieszkającą w jednym  
z nieini domu, w ich mieszkaniu zachowywał się nie­
m oralnie, a kiedy ona w yjechała do miasta Kowala, 
tęsknił za nią tak mocno, że dostał napadu warjacji, 
ro z lew a ł wodę, tańczył w koło, rozrzucał pieniądze i 
w krótce też podążył za nią.

F ranciszek  K uran  po odczytaniu mu zeznania jego 
żony, zaprzeczył aby m iał z nią kiedykolw iek sto sun ­
ki małżeńskie i odmawianiu z jej strony przypisyw ał wszel­
kie pomiędzy niemi nieporozumienia i kłótnie, ja k  ró ­
wnież niem oralnem u je j prowadzeniu się i porzucaniu
go, a naw et okradyw aniu. Bójkę zaszłą w 1866 r. __
objaśniał w ten sposób, że oboje w yryw ali sobie nóż i 
z tego powodu żona jego  okaleczyła się i że razem 
stoczyli się ze schodów; zaprzeczył też stanowczo, aby 
ją  kiedykolw iek w yprow adzał pod Nową W ieś, oraz 
aby miał stosunki miłosne z Sóchaczewską, której nie 
cierpiał, ale k tórą szanował bojąc się jej jako  czaro­
wnicy, i cofnął to , w tym  względzie wyznał przed le ­
karzem  więziennym, utrzym ując że ten ostatni musiał 
go nie zrozumieć. N a ocznej wszelako konfrontacji z 
swą żoną przyznał się do miłosnych z nią stosunków 
przed ślubem i po ślubie, ale zaprzeczył tem u aby do­
znaw ał do niej obrzydzenia, ciągle utrzym ując, że go 
oczarowała, i obstawał przy innych swych zaprzecze­
niach.

Prowadząoy śledztwo Sąd Policji Popraw czej W y- 
d z ia łu l. w W arszawie na wniosek podprokuratora, w obec 
dostarczonych przez śledztwo danych, wezwał lekarza D o­
mu Badań, w którym  Franciszek K uran  był osadzony, o 
poddanie tego ostatniego obserwacji lekarskiej. L ekarz, 
po miesięcznej blizko obsurwacji nie przyjm ując cią­
głych zwrotów do oczarowania przez żonę za idee jixe, 
uznawał za właściwe poddać F ranciszka K urana  spe­
cjalnej obserwacji w szpitalu obłąkanych. Po dwumiesię­
cznej obserwacji w tym szpitalu, naczelny jego lekarz 
przyszedł do wniosku: że Franciszek K uran dotknięty 
jest cierpieniem  znauem powszechnie pod nazwiskiem 
zawrotu padaczkowego {Epilepsia laruata); że choroba 
ta praw dopodobnie trw a już dłuższy przeciąg czasu i że 
skutkiem  objawów somatycznych (ból nieokreślony) 
rozw inęły się błędne przedstawienia, k tóre on tłom aczy 
przez oczarowanie; że skutkiem  często powtarzających 
się napadów  wyżej wymienionych, powstało pewnego ro ­
dzaju otępienie umysłowe {Dementia incipient). U rząd le­
karski^ m. W urszawy, ze swej strony udzielił opinję, że 
Franciszek K uran cierpi oddawna i przed zabójstwem 
Sochaczewskiej cierpiał na zboczenie władz um ysło­
wych w kształcie zaw rotu podaczkowego; że czyny a 
popełnione przez K urana nawet w wolnych przerw ach 
pomiędzy napadami, były uw arunkow ane chorobliwą 
Wrażliwością jego  mózgu— błędnemi przedstawieniami; 
że choroba Franoiszka K urana— niebezpieczna je s t dla 
społeczeństwa i wymaga jego  pobytu w specjalnym za­
kładzie dla obłąkanych, ponieważ w jego  wieku cho­
roba ta nieom al jest niewyleczalna.

N a wyżej wzmiankowanem posiedzeniu Sądu K ry ­
minalnego. dodany z urzędu za obrońcę Franciszkow i 
K uranow i, patron Roszkowski, opierając się, na opinji 
naczelnego lekarza szpitala św. Jan a  Bożego, podzielanej 
przez Urząd lekarski m. W arszaw y, wnosił o zupełne 
uw olnienie podsądnego, z przyczyny choroby umysło- 
wej, dla niemożności poczytania mu spełnionego czynu, 
w myśł art 102 i 103 K . K . G. i P .

Podprokura to r K ujaw ski przedstawiwszy treściwie 
przebieg całej tej spraw y, tak  ja k  go w ykazu­
je  śledztwo, dowodził, iż tok rzeczy wskazuje, że 
podsądny nie m iął powodu do rozm yślnego zabójstwa, 
oraz na zapalczywość gw ałtow nego uniesienia i ehoro- 
bliwość, k tórą potw ierdziły obserwacje lekarzy specja­
listów. W  obec tego nie znajdow ał on możności wno­
szenia za ukaraniem  podsądnego z art. 927 K . K . G. i 
P . za zabójstwo w zapalczywości gw ałtow nego uniesie­
nia. W ed ług  niego podsądny okazuje się nieszczęśli­
wym, wolnym od odpowiedzialności karnej i wymngi  
jącym  opieki filantropijnej, lecz jeszcze nie dającym
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możności do wyrzeczenia że jest niewinnym. W  obec 
dozwolonego przez naukę medycyny i psychiatrji powąt­
piewania, czy w interwallach choroby człowiek jest 
niepoczytalnym, w obec prostoty życia, czynu i wyznań 
podsądnego, w obec logiczności jego zachowania się 
po czynie i śledztwie na razie, które nic chorobliwego 
w podsądnym nie dostrzegło, wnosił o tymczasowe, jako 
podejrzanego, w myśl art. 409 i 410 Ord. K r. P r. u- 
wolnienie go od kary, z pozostawieniem w szpitalu J a ­
na Bożego.

Sąd podzielając zdanie prokuratora, wydal wyrok 
zupełnie z godny z jego wnioskami.

Z IN N Y C H  G O B E R N J I .
* Włodzimierz. 14-go listopada, uroczystość dnia 

urodzin Jej Cesarskiej Wysokości W ielkiej Księżny 
Marji Teodorówny, upamiętnioną tu została poświęcę 
niein podarowanego przez p. Kąjsarowa W łodzimier­
skiemu prywatnemu Towarzystwu dobroczynności domu, 
obok otworzenia w tym domu obiadów bezpłatnych^ dla 
biednych, szkoły dziecinnej dla dziewcząt i rzemieślni 
czej dla chłopców.

Z otwarciem szkoły postąpiło do takowej już 37 
dzieci, które oprócz uczenia się, korzystają z bezpła­
tnego obiadu. Oprócz tego 35 biednych rodzin ko­
rzysta bezpłatnie z kotła stołowego, a niektórzy z nich 
mają wydawane obiady do domu. (Gon. Urząd.).

* Tj doniesień, ogłoszonych w Dzienniku Gubernjal- 
nym Połtawskim okazuje się, że szkół elementarnych lu- 
dowych w gubernji, w zeszłym roku szkolnym, było 
23 męzkich i 2 żeńskich. Uczących się było 1,578 
chłopców i 118 dziewcząt. Na utrzymanie tych szkół 
wpłynęło od ziemstwa 1,575 rubli, a od gmin 3,658 
rub. 561/2 kop.

* Kijowski prywatny bank handlowy ofiarował dwa 
tysiące rubli na korzyść mieszkańców samarskich do­
tkniętych głodem i pieniądze te, 9 listopada, zostały 
odesłane do samarskiego zarządu gubernjalnego.

(Kijewlanin).

* Kaługa. Komitet Kaługskiego żeńskiego Towa­
rzystwa dobroczynności, na posiedzeniu d. 1-go listo­
pada, postanowił przyjąć na siebie pracę zbierania o- 
fiar na korzyść dotkniętych nieurodzajem mieszkańców 
gnbernji sam arskiej.

Od 1-go do 10-go listopada wpłynęło do komitetu 223 
ruble. Z tych 200 wysłano do Samarskiego Zarządu 
Gubernjalnego Ziemskiego-, (Gon. Urząd.).

* 26 września, przybyła w powrocie do Irkucka 
wyprawa naukowa, wysłana przez Cesarskie Tow arzy­
stwo jeograficzne dla zbadania Niższej Tunguzki, czyli, 
jak  ją  nazywają, Monastyrskiej. W yprawa składa się 
z pp. Czekanowskiego, M ullera i Księżopolskiego; oprócz 
tego, przykomenderowany jest do niej topograf ze szta­
bu Syberji wschód., Nachwalnys. Podług doniesień 
korespondenta St. Peterb. Wied., wyprawa wyruszyła 1 
czerwca z punktu zbornego przy źródłach Niższej T un­
guzki i przybyła do Turuchanska 1-go września; a za­
tem na zbadanie niższej Tunguzki poświęcono trzy mie­
siące. Z Turuchanska do wsi jNazimowa łódź wypra­
wy holowaną była przez parostatek kompanji jenisej- 
skiej; od Nazimowa zaś do Jenisejska (180 wiorst) z
rozmaitych przyczyn poczytano za lepsze płynąć dalej 
przy holowaniu na linie. Należy nadmienić, dodaje kore­
spondent, że członkowie wyprawy są bardzo zadowole­
ni z osiągniętych rezultatów, i wkrótce wysyłają do 
Towarzystwa Jeograficznego zebrane przez nich rozma­
ite kolekcje. Kiedyś Niższa Tunguzka wchodziła w 
skład wielkiej drogi wodnej, łączącej krańcowy wschód 
Syberji z Rosją; nawet niezbyt odległym jest czas, kie­
dy za jej pośrednictwem Jakuck i Kriwensk prowadzi­
ły wymianę handlową z Jenisejskiein: lecz wszystko to 
ustało, jak  się zdaje, w 1846 r. W roku tym ostatni 
raz spławione było zboże do Jenisejska z okręgu K i- 
renskiego. Tylko w górnych częściach Niższej Tun­
guzki napotyka się ludność ruską, nader zresztą rzad­
ką; a i takowa niknie wkrótce za 60° szerok. Da­
lej do samego klasztoru Troickiego, znajdującego się 
przy ujściu Niższej Tunguzki, to jest na przestrzeni w 
przybliżeniu nie mniej jak 1,500 wiorst, oprócz inople- 
mieńców, nikogo nie zobaczysz. A i o innoplemień- 
caeh chodzą wieści, że znaczna ich część gdzieś odko- 
ezowała. Z inoplepieńcami Niższej Tunguzki w bieżą- 
cem stuleciu prowadził znaczny handel, wymieniając 
u nich futra, znany w swoim czasie kupiec jenisejski 
Choroszew. Przechowało się o nim dotychczas poda­
nie, że dzięki swej uczciwości i sumienności w rozra­
chunkach, cieszył się nieograniczonem zaufaniem u ino- 
plemieńców. Choroszew zmarł w 1830 roku. Prze­
mysł złotodajny, który się rozwinął w 1840 roku w 
porcie jenisejskiem, a następnie nad Olekmą i za Baj­
kałem, zadał silny cios odległej północy Syberji^ od­
ciągnąwszy od niej ludzi przedsiębierczych i kapitały. 
W  pierwszej połowie 1860 r., Sidorów brał się do 
eksploatacji grafitu nad Niższą Tunguzką o 500 wiorst 
od ujścia, lecz interes ten upadł z wielu przyczyn, nie 
pozostawiwszy żadnego śladu.

W roku zeszłym, jeden z mieszkańców jenisejskich, 
prowadzący przez pełnomocnika handel w kraju turu- 
chańskim, iniał zamiar otworzyć stały punkt wymiany 
nad Niższą Tunguzką, lecz obecnie, zaniechawszy inte­
resów w Turuchansku, przez to samo i wyrzekł się 
swych planów co do Tunguzki. Tymczasem inople- 
mieńcy sami prosili o otwarcie punktu wymiany nad 
Tunguzką, gdyż daleko im jest chodzić do Turuchan­
ska dla zbytu swego towaru futrzanego.

nego, specjalnie rzeźbiarskiego klubu. Wystawa mieści 
się na ulicy W ielkiej Morskiej, w domu Nr. 3. (Gotos).

Ruch handlu jarm arcznego w  Rosji za ostatnie lat 
pięć 1868— 1872 r.

HI.
JA R M A R K I D R U G IEG O  RZĘDU.

(Dalszy ciąg l).
3. Jarmark w Orenburgskim zamiennym dwm'ze.

(Od pierwszych dni czerwca do listopada. Tak: w 1870
2 listopada; w 1871 r.—od 10 

listopada).
roku—od 4 czerwca do 

czerwca do

W 1870 W  1871 r.

434,299 405,430

446,824 Nie wykaz.
89,643 110,G65

144,482 182,192
112.069 181,899

91,668 84,908
240,141 247,401

1,598,395 718,601

2,211,367 1,953,605

Sprzedano Towarów:
W  a ż n i e j s z y c h :

Rękodzielniczych 
Jedwabiu, marzanny, baweł­
n y  .......................................
Zboża........................................
S k ó r ........................................
W e ł n y .................................
K o n i .......................................
Bydła rogatego . . . .
B a ran ó w .................................
Wszystkich towarów w o- 

g ó l e .................................

Do największego rozwoju, jarm ark w Orenburg- 
skim dworze zamiennym trwający prawie 5 miesięcy, 
dochodzi w końcu lipca i początku sierpnia. Szcze­
gólnie znaczne jest przypędzanie baranów, których w 
1870 r. sprzedano przeszło za 1 ‘/2 miljona rub., kiedy 
ogólna suma sprzedaży wszystkich tow’arow wynosiła 
tylko 3,200,000 rub. Dość znaczne jest także przypę­
dzanie bydła rogatego, (sprzedaje się za 1/4 miljona rub.), 
mniej przyprowadza się koni, ale suma ich sprzedaży 
także dochodzi do 100,000 rub. Chociaż w taki sposób 
ten jarm ark jest przeważnie na bydło, lecz i obroty w 
towarach bławatnych i innych są dość znane; tak pra­
wie za t/a miljona rub. sprzedaje się wyrobów ręko­
dzielniczych, oraz jedwabiu, marzanny i bawełny; przeszło 
na 100,000 rub. skór i wełny, które zresztą jako płody 
zwierzęce, mogą być także przyłączane do przedmiotów 
handlu jarm arku na bydło.

4. Jarmark na Narodzenie Matki Boskiej w m. Rostowie 
nad Donem (w gubernji Jekaterinosławskiej).

(Od 31 sierpnia do 15 września).
A. Przywieziono i sprzedano towarów:

W a ż n i e j s z y c h :
a) Ruskich:

(przy w.
(sprzed.
(przy w.
(sprzed.
(przyw.
(sprzed.
(przyw.

Dziegciu i smoły . 

Ubiorów gotowych 

Szczeciny i włosia.

Bawełnianych .

W ełnianych

Lnianych i konopnych

dedwabnych i póljedwabn.1 ’ (sprzed.
S k ó r ...................................... (Prz7 " /(sprzed.
Ż ela zn y ch ................................. (przyw.

(sprzed.
W ogóle ruskich rowarów (Przy(sprzed.

h) Zagranicznych:
Lnianych i konopnych . (Przyw.

J 1 (sprzed.
Jedwabnych . . . .  (l)rzy " /

(sprzed.
F u t e r ................................. (sprzed.
F a r b ...................................... (Przy ^ ‘(sprzed.
H e r b a t y ...........................J , (sprzed.
W ogóle towarów zagrań. (Przy vy-& (sprzed.
W  ogóle wszystkich towar. (przyw.

* W Petersburgu obchodzoną była w tych dniach 
skromna, czysto artystyczna uroczystość — poświęcenie 
pierwszej, o ile nam wiadomo, prywatnej w ystaw y wy 
TObÓW r i e z b y  mistrzów ruskich. W ystawiona kolekcja 
robót z marmuru, bronzu, terracotty i gipsu, jest nader 
zajmującą, tak pod względem talentu w wykonaniu, jak 
i pod względem rozmaitości przedmiotów, od lepionych 
ozdób dekoracyjnych z terracotty i gipsu, do artystycz­
nych utworów z bronzu i marmuru. Na szczególniej­
szą uwao-ę zasługują roboty rzeźbiarskie pp. Opiekuszi- 
na Libericba, Lanceret, Ławreckiego, Szochina, pani 
Annenkow i innych. Niepodobna prawie powątpiewać, 
że wystawy tymczasowe, urządzane przez akademję 
sztuk pięknych, nie czynią zadość patrzebie artystycznej 
stolicy, jak również magazyny artystyczne Maderni, 
Trescomi, obu Bottów, młodszego i starszego, nie mo­
gły w stopniu dostatecznym zapoznać publiczność z pło­
dami rzeźby ojczystej. Dla tego to wystawa rzeźby, u- 
rządzona przez osobę prywatną, znanego artystę ruskie­
go Barinowa, przedstawia szczególne zajęcie. Na po­
święcenie wystawy zebrali się prawie wszyscy znajdują­
cy się obecnie w Petersburgu rzeźbiarze ruscy, i oka­
zało się że wielu z nich nie znało się nan et wzajemnie 
i po raz pierwszy mieli sposobność wymienić swe my­
śli, tak, że wystawa owa przedstawia rodzaj artystycz-

B\a) Przez mieszkańców 
sklepów.

b) Przez Radę Miejską 
cych do miasta.

(sprzed.
Otrzymano dochodu:

najmu domów

W 1868 r. 
Ruble.
300.000
160.000
190.000 
20,000

100.000
30.000

240.000
130.000
120.000

66.000
146.000
48.000 

1,659,667
668,285

200.000 
160,000 
120,000
40.000

125.000
40.000

300.000
240.000
450.000
260.000 

1,555,260
882,800

3,214,927
1,551,085

Lnianych i konopnych (l)r'jy w- J r  J (sprzed.
Jedwabnych i półje- (przyw.

dwabnyeh . . . (sprzed.
Skór i skórzanych wy- (przyw.

ro b ó w .........................(sprzed.
Galanterij . . . .  (Przyw- 

(sprzed.
B a k a l i j .........................(przyw.

(sprzed.
T y to n iu .........................(l,rz-yvv-

(sprzed.
Artykułów żywności. (Przy w- 

(sprzed.
W arzyw .........................(przyw.

(sprzed, 
(przyw. 
(sprzed, 
(przyw. 
(sprzed, 
(przyw. 
(sprzed.

K o n i .............................. Cprsyw.
(sprzed.

W  ogóle towarów ru- (przyw. 
s k i c h ........................ (sprzed.

b) Zagranicznych

I n d y g o .........................( P ^ -'  °  (sprzed.
Innych farb i to w a- (przyw.

rów kolonjalnyeh . (sprzed.
O l i w y .........................(Prz^ ‘J (sprzed.
H e rb a ty ......................J (sprzed.
W  ogóle towarów za- (przyw.
, granicznych . . . (sprzed.
W ogóle wszystkich (prz<-w.

towarów . . . .  (sprzed.

B. Otrzymano dochodu:

a) Przez mieszkańców z naj­
mu domów i sklepów . .

b) Przez radę miejską z naj­
mu sklepów gminnych .

c) Przez Komitet Jarmarczny, 
z najmu lokalów czasowych 
i miejsc na placach . . .

C. Zjazd na jarm ark:

a) Obywateli poczesnych .
b) Kupeów zamiejscowych .
c) M ieszczan ...........................
d) Cudzoziemców . . . .
e) W ło ś c ia n ............................

225.000
150.000 

85,000. 
50,000

320.000
210.000
265.000
155.000
370.000
200.000 
112,000 
100,000 
118,000
68,000

350.000
170.000

72.840
72.840 
61,000 
21,000
35.000
35.000
45.000
25.000 

2,368,840 
1,424,190

21,000
11,500
53,600
22,000
45.000
40.000

630.000
400.000 
775,600 
494,500

3,144,440
1,918,690

6,300

6,185

12,693

osób
47

340
198

4
780

115.000
55.000
43.000
24.000

135.000
52.000

113.000
51.000

125.000
60.000
50.000
25.500
56.000
25.000 

120,000
55.000
65.000
65.000
32.000
10.000
17.000
15.500
17.000
10.000 

1,054,200
546,500

14.000
8,000

25.000
13.000
22.000 
18,000

220,000
140.000
296.000
192.000 

1,350,200
738,500

6,000

5,939

Nie wy­
kazano

osób
32

267
148

8
605

z placów należą-
1,000

9,900

Razem . ,10,900 
Towarów ruskich przy wiezionych na jarm ark w Ros­

towie w 1868 r. za najwyższą sumę: bawełnianych (za 
300,000 rub.) jedwabnych i półjedwabnych (za 240,000), 
rub.) była rozprzedana przeszło połowa. Wełnianych 
zaś wyrobów, dostarczonych także prawie za 200,000 
rub., sprzedano mniej niż ł/9 przywozu. Z innych ru­
skich towarów przywiezionych przeszło za 100,000 
rub., lnianych i konopnych sprzedano około 3/10, skćyr 
przeszło 1/i i towarów żelaznych około przywozu. 
Z przedmiotów handlu zagranicznego, dostarczonych za 
taką samą prawie sumę co i ruskich towarów (za l*/a 
miljona r.) pierwsze miejsce zajmuje herbata (za 450,000 
rub.) i farby (za 300,000 r.), z których pierwszej sprze­
dano około 3/5, a drugich około i/s przywozu. Towa­
rów zagranicznych lnianych i konopnych, przywiezionych 
za sumę dwa razy większą, niż tych samych towarów 
pochodzenia ruskiego, sprzedano zarazem daleko wię­
cej — około *li przywozu. W ogóle handel towara­
mi zagranicznemi szedł pomyślniej niż handel towara­
mi: kiedy z towarów ruskich, tylko bawełnianych jedwa­
bnych i skór sprzedano nieco więcej niż połowę, z za­
granicznych, główniejszych przedmiotów handlu: herba­
ty, farb, towarów lnianych i konopnych rozprzedano: pier­
wszej około 3/5, a ostatnich około 4/5 przywozu. 
W skutku tego i ogólna suma sprzedaży towarów za­
granicznych (883,000 rub.), była większa od ogólnej 
sumy sprzedaży towarów ruskich (668,000 rub.). W o- 
gólnej sumie, jednych i drugich towarów rozprzedano 
nieco mniej niż połowę. W  poprzednim (1867) roku 
kiedy zjazd nabywców był znaczniejszy, przywóz wy­
nosił 2,926,450 rub., sprzedaż zaś 1,519,900 rub.— 
przeszło T/a przywozu.

5. Jarmark w m. Rostowie (w gubernji Jarosławskiej). 
(W  lutym i marcu, od środy pierwszego tygodnia do 

soboty trzeciego tygodnia postu).
A. Pi ty  wieziono i sprzedano 

towarów:
W a ż n  ie j  s z y  ch:

a) Ruskich:

W ogóle . 1,369 1,060
W  ogóle towarów na jarm ark w Rostowie w 1869 

roku przywieziono mniej niż w poprzednim 1868 roku. 
Z ruskich towarów przeszło na 300,000 rub. przywie­
ziono w 1868 r. warzyw i wyrobow skórzanych, w 1869 
zaś roku przeszło przy razy mniej. Sprzedaje się p ier­
wszych mniej niż połowa, a drugich od 2/s (1868) do 21. 
(1869 rok). Za 200,000 rub. f więcej dostarczono w 1868 
roku: towarów Ińianych i konopnych, galanterij i bakalij a w 
1869 r., pierwszych o połowę, drugich 2%  razy, trze 
cich 3 razy mniej. Pomimo zmniejszonego przywozu 
tych trzech rodzajów towarów, sprzedaż ich jeszcze 
więcej osłabła: sprzedaż towarów lnianych i konopnych 
wynosząca w 1868 roku około % przywozu w 1869 r. 
nie doszła i jego T/3; sprzedaż galanterji z 3/5 spadła 
na 5/u  przywozu, sprzedaż bakalij z 5/» obniżyła się 
do '/3 przywozu. Przeszło za 100,000 w 1868 roku 
było przywieziono tytoniu i artykułów żywności; w 1869 
roku pi-zywóz ich zmniejszył się przeszło dwa razy, 
jeszcze bardziej osłabła ich sprzedaż; tytoń sprzedany 

1868 roku prawie bez pozostałości, w 1869 roku 
był rozprzedany zaledwie w połowie; sprzedaż artyku­
łów żywności z 7/12 obniżyło się do lf .  Całkiem za- 
dawalniającym może być nazwany tyłko handel płoda­
mi wiejskiemi: dziegciem i smołą, szczeciną i włosiem które 
przy przywozie za kilkadziesiąt tysięcy rubli, rozprze­
dają się całkowicie, albo prawie bez pozostałości- Z to­
warów zagranicznych obroty na znaczne sumy odby­
wają się tylko w herbacie, której zresztą w 1869 r. by­
ło przywiezione (za 220,000 rub.) trzy razy mniej niż 
w 1868 roku (zn 630,000 rub.), sprzedaje się zaś ta­
kowej około % przywozu. W skutku tego i ogólna 
snma przywozu wszystkich towarów, wynosząca w 1868 
roku przeszło 3 miljony rub. w 1869 r. zmniejszyła się 
przeszło dwa razy. W edług objaśnień handlarzy, głó­
wną przyczyną małego przywozu w 1869 r. był późny 
czas jarm arku (od 5 do 22 marca). W  ogóle zaś tak 
przywóz jak  i sprzedaż towarów stopniowo zmniejszyła 
się, jak  się okazuje z następujących danych za sześcio­
letnie od 1864 do 1869 r.

Przywieziono.
Ruble.

W  1864 r o k u ......................  4,660,600
1865
1866
1867
1868 
1869
Średnio rocznie 
Z 4 1/2 miljona rubli

3,207,582
*   3.687,600

......................  3,194,204
„ . . . . .  3,144,440
 ..............................  1,350,200

3,240,771 
przywóz w ciągu sześciu

Sprzedano.
Ruble.

3,147,200
2,218,570
2,450,300
1,973,424
1,918,690

738,500
2,074,447

lat

zamienianych z państwami zagranicznemi. Prawda i to , 
że w ciągu tego czasu, Francja nie była wmięszaną do 
spraw międzynarodowych, takich zwłaszcza, któreby mo­
gły spowodować wymianę ważnych depesz z gabine­
tami zagranicznemi. Nadto jeszcze, zajęcie części tery- 
torjum przez wojska niemieckie odbierało po części te­
mu krajowi swobodę działania w sferach polityki ze­
wnętrznej; zresztą wszystkie starania Francji skierowa­
ne były przez ten czas do podniesienia się z upadku 
wewnętrznego; do reorganizacji armji, finansów i admi­
nistracji. Te tak rozliczne zabiegi, nie pozostawiły jej 
czasu do jakichbądź przedsięwzięć na polu polityki eu­
ropejskiej. Dziś już położenie takie zmieniło się zna­
cznie, przynajmniej odnośnie do swobody działania, któ­
rą Francja pdzyskała zupełnie od chwili ustania oku­
pacji niemieckiej. Zgromadzenie narodowe pragnie ko­
rzystać z takiej zmiany w celu zwrócenia na sprawy 
zewnętrzne baczności, skierowanej aż dotąd w inną cał­
kiem stronę. Tej to myśli przypisać należy żądanie 
w poniedziałek przez p. Pelletan, a poparte przez p. 
Gambettę, dotyczące rozdania księgi żółtej. Książę De- 
cazes przyrzekł zadowolnie to żądanie, prosząc jedynie
0 piętnastodniową zwłokę na przysposobienie i wydru­
kowanie dokumentów, które do tego zbioru wejdą. Nie 
można też spodziewać się w obec ciszy, jaka zapano­
wała w polityce europejskiej od katastrofy z roku 1870, 
ażeby w księdze żółtej znalazły się depesze mogące ży­
wiej zainteresować ciekawość publiczną. Być bardzo 
może jednak, iż w zbiorze papierów znajdą się cie­
kawe wskazówki dotyczące stosunków Francji z W ło­
chami. Prawo o zniesieniu zgromadzeń zakonnych w 
Rzymie, powinno było dostarczyć materjału do obszer­
nej korespondencji pomiędzy dwoma wzmiankowanemi 
rządami, a ruch katolicki jaki objawia się we Francji, 
pogłoski do jakich dał on powód, szczególniej też pod­
czas trwania zabiegów dążących do wyniesienia na tron 
Henryka \  , były zapewne powodem do zamiany de­
pesz, z których ważniejsze przynajmniej, muszą prze­
cież być przedstawione zgromadzeniu narodowemu i 
publiczności. Podróż króla W iktora-Emanuela do W ie­
dnia i Berlina, dała zapewne również sposobność do 
wyjaśnień, przeznaczonych do postawienia we właści- 
wem świetle politycznej doniosłości tej pamiętnej wy­
cieczki. Nakoniec, kwCstja kanału Suezkiego i prace 
komisji zasiadającej jeszcze w Konstantynopolu, powinny 
były wywołać w tych ostatnich miesiącach, żywą kore­
spondencję z wielu rządami zagranicznemi a której ślady 
prawdopodobnie można będzie spotkać w żółte) księdze. 
Tak więc ów zbiór dokumentów, jeżeli ziści wszystkie 
obietnice przypuszczalne, nie będzie pozbawiony pewne­
go interesu, pomimo nawet, że na porządku dziennym 
nie znajduje się teraz żadna z tych kwestji, jakie z po­
wodu swej ważności i nagłości, posiadają dar wzruszać
1 roznamiętniać opinję publiczną. Zapomnieliśmy też 
wreszcie wspomnieć tu o sprawach hiszpańskich, które 
tam również znajdą właściwe miejsce, chociażby tylko 
z powodu trudności spowodowanych na pograniczu 
przez karlistowskie powstanie, lub z przyczyny rekla­
macji, które w skutek tego następią ze strony republi­
kańskich władz Hiszpanji, a nakoniec i odpowiedzi 
udzielonych na takowe przez rząd francuzki.

W  1868 r. 
Ruble,

W 1869 r. 
Ruble.

Bawełnianych (przyw.
(sprzed.

55.000
30.000

29.000
14.000

l) Patrz Nr. 2 52 Dzień. Warsz.

obniżył się do 1,350,000 rub. czyli 3 lL razy, a sprze­
daż z 3 miljonów rub. do 238,000 rub. czyli 4 razy; 
średnio sprzedaje się rocznie prawie % przywozu.

(Gon. Urząd.) (d c. n.)

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y ż ,  11 grudnia. Po ogłoszeniu wyroku, w szyscy 
członkowie sądu wojennego podpisali odwołanie się do 
łaski. Zapewniają, że książg Aumale udał sig natych­
miast do marszałka Mac-Mahona z odwołaniem sig po- 
mienionem. Bazaine w ysłuchał odczytania wyroku z ży- 
wem wzruszeniem.

L o n d y n ,  11 grudnia, 
dyskonto z 5 na 4 '/2% .

Bank angielski obniżył dziś

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Czytamy w Nordzie: Francuzkie zgromadzenie na­
rodowe rozpoczęło w poniedziałek rozprawy nad budże­
tem. Jedynym wypadkiem znaczącym podczas tego po­
siedzenia było wniesienie przez p. Pelletan kwestji do­
tyczącej księgi żółtej. Od upadku Cesarstwa nie rozda­
wano już w izbie zbioru dokumentów dyplomatycznych,

Indip, Belge z dnia 9 grudnia pisze, że zatargi 
jakie omal że nie wynikły pomiędzy A n g ljąJ  Tur­
cją z powodu Adenu, zostały całkiem uciszone. Ko­
mendant tej fortecy posiada nad kilkoma naczelnikami 
arabskiemi, ozdobionemi tytułami sułtanów, rodzaj zwierz­
chnictwa koniecznego dla bezpieczeństwa tych miejsco­
wości, nad ktoremi powiewa sztandar W ielkiej Brvta- 
nji. Od czasu do czasu wewnątrz tych miejscowości 
wybuchają wojny domowe, wyzyskiwane wielce przez 
gubernatora tureckiego Hedżazie, który dąży do zamie­
nienia na rzeczywistą, nominalnej władzy jaką sprawu­
je w Arabji. Tak np. niedawno brat sułtana w Lahej 
jednego z pensjonowanych przez Anglję, podniósł bunt 
przeciwko swemu władcy i wyjednał sobie poparcie od 
garstki żołnierzy tureckich, wysłanych mu na pomoc. 
Gabinet londyński, zawiadomiony o niebezpieczeństwie 
grożącem jego protegowanemu, wystąpił w Konstanty­
nopolu przeciwko takiej interwencji, przynoszącej ujmę 
jego interesom. Rząd turecki czyniąc zadość temu wy­
stąpieniu, zostawił buntownika własnym siłom w skutku 
czego ten ostatni został uwięziony. Anglicy zaprowa­
dzili go do Adenu i kazali wysadzić w powietrze for- 
teczkę, która mu służyła za rezydencję.

Telegramy z gazet zagranicznych.

Wersal, 9 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego, po uchwaleniu budżetu mi­
nisterstwa spraw zagranicznych a następnie także bu­
dżetu ministerstwa spraw wewnętrznych, deputowany 
Dutemple, należący do stronnictwa klerykalnego, po­
stawił interpelację w przedmiocie zamianowania posła 
przy dworze włoskim. Obrady nad interpelacją ta od­
być się mają dopiero po zupełnem załatwieniu budżetu.

* Trianon, 8 grudnia. (Proces Bazainea). W dal­
szym ciągu obrony, Lachaud wspomina o 4-m wrze­
śnia 1870 roku, co do którego sąd historji będzie taki 
iż znalazło się kilku ludzi, którzy mniemali, że do naj­
ścia nieprzyjacielskiego dodać jeszcze należało rokosz. 
Układy Bazaine’a z nieprzyjacielem byłyby poczytane 
w zwykłych czasach jako karogodne; lecz w Metz o- 
koliczności były niezwykłej natury , rząd bowiem 
w Tours wiedział dobrze, iż opór do ostateczności był 
niemożebny. O Gambecie Lachaud powiada, że jego 
żarliwy patrjotyzm, który ufał w powodzenie, jest je - 
dynem jego usprawiedliwieniem.

Tnanon, 9 grudnia. Obrońca marszałka, adwokat 
Lachaud, odczytuje list księcia Fryderyka-K arola z 28 
września r. b., zaświadczający, że Bazaine nie był ni­
gdy u forpocztów pruskich.

Trianon, 10 grudnia. Bazaine, uznany winnym ka-
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pitulacji twierdzy Metz i armji, bez zrobienia wszyst­
kiego, co mu honor i obowiązek przepisywały, skaza­
ny jednomyślnie na degradację i karę śmierci.

"  Londyn, 9 grudnia. Do Times a donoszą z Konstanty­
nopola drogą telegraficzną pod dniem dzisiejszym, iż ogło­
szony obecnie raport komisji ustanowionej dla ułożenia 
budżetu na 1874 rok, wykazuje zmniejszenie niedoboru z 
5 3Jt  miljona f. szt. na 4 1/4 miljona. Pomiędzy nowemi 
podatkami, które zaproponowane zostały dla pokrycia 
niedoboru, znajduje się również podatek od gruntów w 
Konstantynopolu, z którego dochody obliczone są na 
650,000 funt. szt. Oprócz tego, dziesięciny od produk­
tów rolnych podwyższone być mają o l s/ 4 miljona 
funt. szt. Podług ogólnego rezultatu raportu; w przy­
szłym rokunie będzie potrzebną pożyczka.—Podług otrzy­
manych tu wiadomości z N owego-Jorku z dnia dzisiej­
szego, jenerał Sherman odpowiadając na wezwanie z 
rozmaitych stron do tworzeniu pułków ochotników o- 
świadczył, iż nie wierzy, ażeby wybuchła wojna z Hi- 
szpanją, gdyż rząd nie życzy sobie takowej.

* Londyn, 10 grudnia. Times' otrzymał z Filadelfji 
wiadomość telegraficzną pod datą wczorajszą, iż po­
między rządami północno-amerykańskim i hiszpańskim 
zawarta została umowa, na mocy której statek „Y irgi- 
niu8“ zwrócony być ma dnia 18 b. m. wraz z ludźmi 
z osady, którzy pozostali przy życiu.

* Noivy-Jork, 8 grudnia. Izba reprezentantów od­
rzuciła wniosek, oświadczający się za przyznaniem po­
wstańcom na wyspie Kubie praw strony wojującej. 
Rząd oświadczył się przeciwko pomienionemu wnio­
skowi.

* W  Madrycie umarł w tych dniach najpłodniej­
szy ze współczesnych poetów, Breton de Los Herreros, 
mając lat 77. Po raz pierwszy wystąpił on w r. 1824 
z komedją prozą „A la vijez viruelas." (Północ o czter­
nastej godzinie), która wówczas wywołała zupełną rewo­
lucję w teatrach hiszpańskich. Odtąd płodność je "  o 
wzrosła niezmiernie, rozciągając się na wszystkie ro­
dzaje dramatycznej poezji. Najulubieńsze z jego u-

tworów są: „W racam do M adrytu"—’„Dwaj synow­
cy”— „ Umrzej a zobaczysz”— „Marcela”— „Kwadrans” 
— M arja Stuart” — „Inez de Castro” — „Mitrydates" i 
„Adwokat biednych.” Poezje jego, ody, listy i epi- 
gramata wypełniają gruby tom. W  Hiszpanji uważa­
ją  go za wzór stylu i czystości języka. Herreros był 
również stałym sekretarzem hiszpańskiej akademji. Nie 
mieszał on się nigdy do polityki i nie należał do ża­
dnego ze stronnictw szarpiących jego nieszczęśliwą oj­
czyznę. ( Witk).

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

PRX fi W O PN IK W A lts /A  WSK1.
W a rsza w a  

dnia 30 listo p a d a  (12 grudnia).

W  i d o  w i s k a .
W IE L K I  T E A T R . —  Dziś, w p ią te k , d ra m a t w 8-ch  ak tach  

(W ak c ie  trzec im  cz te ry  o b razy ), H a n 8  M atłU S  (Żyd p o l s k i ) j  —  
kom ed ja  w 1-ym  akc ie , C o n s i l iu m  f a C U l t a t i s . — P oczą tek  o g o ­
dzin ie  7 i pó ł. —  Jutro, w sobo tę , o p e ra  Halka. —  Wczoraj, 
było osób 4 9  8.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.—  Jutro, w so b o tę , kom edje : 1 -y  
raz , Babie lato; Marcowy kawalerj Doktór Robin. —  P o ­
czątek  o godzin ie  7 i p o t.—  WczÓrąj, było  osób 3 0  6.

W A R S Z A W S K IE  T O W A R Z Y S T W O  M U Z Y C Z N E .—  Dziś, 
w p ią te k , o dbędzie  się  w S a lach  R ed u to w y ch , 8-y W ielki kon- 
cert, W k tó ry m  p rzy jm ą  udział: p an i B ron isław a D ow iakow ska, 
p p . F e rd y n a n d  L a u b , A le k sa n d e r  Z arzyck i i o rk ie s tra  T e a tru  w iel­
k ie g o .—  P ro g ra m : I .  1. U w e rtu ra  „E g m o n t,” L . B e ethovena; 2. 
8 -m y  K o n c e r t na  sk rzy p ce  z tow arzy szen iem  o rk ie s try , L. S p o h ra ,—  
w ykona p. L a u b ; 3 . A r ja  z „W ese la  F ig a ra ,” W . A . M o zarta , —  
odśpiew a p an i D ow iakow ska; 4 . P re lu d iu m , M e n u e t i G av o tte , J .  
S. B acha,— n a  sa m e  sk rzy p ce , w ykona p . L a u b .—  I I .  5 . U w er­
tu ra  „O b ero n ,” K . M . W e b e ra ; 6. K o n c e r t n a  fo rte p ja n  z tow a­
rzyszen iem  orkiestry*  F . L isz ta ,— w ykona p . Z arzycki; 7. M azu ­
re k , F . C hop ina , —  odśp iew a p an i D ow iakow ska; S . A n d an te  
ro n d o  g iocoso , F . L a u b a ,— w ykona z to w arz . o rk ie s try  p . L a u b .—  
P o czą tek  o godz. 8 w ieczorem . —  C ena m iejsc: d la  członków  T ow a­
rzy stw a  i ich  rodzin  k rzesło  num ero w an e  w b liższych  rzęd ach  rs . 1 
k o p . 5 , w dalszych  kop . 5 5 ,  g a le r ja  ko p . 2 5 . —  D la  o só b  n ien a -  
leżących  do  T ow arzy stw a  k rzesło  n u m erow ane w b liższych rzędach  
rs . 2 kop . 5 , w dalszych  rs . 1 kop. o , g a le r ja  kop. 5 0 .—  B iletów

nab y ć  m ożna w k a n c e la r ji  T ow arzy stw a  w czw artek  od godziny  
5 -ej do 8 -e j  w ieczór; w p ią te k  zaś w k as ie  T e a tru  R ozm aitości 
od godziny  1 2 -e j do rozpoczęcia  k o n ce rtu .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  g m achu  u n iw ersy te tu  w ar­
szaw skiego).— O tw arty  W  n i e d z i e l e  bezp ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H . —  O tw a rta  codziennie, od godziny  11 -e j rano  do g o ­
dziny 5-ej po p o łu d n iu , w gm achu  obok kościoła św . A nny. —  
W ejśc ie  od osoby w dn ie  pow szednie so p . 15; — - w niedzielo  zaś i 
św ię ta  kop. 5.

t i v o l i . —  Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ę ­
gierskiej p od  przew odn ic tw em  K aro la  B a loga .—  P o c z ą te k  o g o ­
dzin ie  8 -e j.— W ejśc ie  k o p . 15.

’ W  dniu  2 9 ( 1 1 )  bież. m ins. i ro k u , chorych w 8-m io  
cyw ilnych szpita lach: p rzybyło  5 6 , w yzdrow iało 4 8 ,  u m arło  9 , 
pozostało 17 87 (m ężczyzn 8 * 7 ,  k o b ie t 9 1 9 ) ,  z n ich  w szp ita lu  
s ta rozakonnych  m ężczyzn 1 8 9 , k o b ie t 18  7 .

P r z y je c h a l i :— Jenerał-lejtnanci: Glebow, z O rła, Ga- 
necki, z  Suwałk.

G e n y  T a r g o w e .
dnia 2 9  Listopada (1 1  Grudnia) 187 3  roku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
Czetw ert K orzec od — do

R sr. |kop. R ubla sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. 11 75 7 20 7 35

„ „  p stra  i dobra 13 2S 7 95 8 25
„  „  wyborowa . 14 16 8 50 8 85

Zyto 232 „  . . . . 9 3* 5 55 5 85
Jęczm ień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 82 4 5* 4 95
O w i e s ................................................ 5 26 3 7 ' » 3 2 2 '/ ,
G r y k a ................................................ 7 20 4 20 4 50
G roch p o l n y .................................... 10 40 5 — 6 50

,, c u k r o w y .............................. 12 — 7 20 7 00
F a s o l a ................................................ 12 80 8 — 8 10
J  a  r z  y n  y : K a r to f la ........................ — _ 1 80 2 10
Siano p u d ................................................ — — — 40 — 4 2 7 ,
S łom a ......................................................

D ow ozy: Osią, K oleją i W isłą . 
Pszenicy 400, żyta 1500, jęczm ienia

—  _  _  25 

— , owsa 8*0 korcy.

2 7 '/ ,

Zyto wyborowe płacono rs. 5 kop. 85 —  rs. 6 kop. — •

Cena okowity dnia 29 listopada (11 grudnia).
w iadro  od r». g a rn iec  od rs.

H u rto w a  sk ładow a 5 .9 9 ,5 r .9 5  —
P o jed y n cza  sz y n k a rsk a  1.9 8 —

S to su n ek  g a rn c a  do w iad ra  1 0 0 :3 0  7 1/4. (G. 11.)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 30  Listopada (12  Grudnia) 1873 raku.

W e k s l e .  

100 T a l. .

300 B. Mk. 
lF t .  Sztar.

300 F rank .

150 Z ł. W.
a vista . 
100 Bsr. .

Ż ądane | Płasene,

t  m.
8 d,
2 m.
2 ui.
3 m. 
kr. ter. 
10 <1.

99
2 ui.

[3 Ul.
3 d.

i  1 HI.

Berlin , .

Gdańsk 
Ham burg .
Londyn

»» '  •
P aryż  . .

W iedeń .
łł •

Petersburg
M  •  •

Moskwa .
A kcje  i  Obligacje K olei Żelaznych. 

Akcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................

O bligacje Głów. T ow . R os. dróg żelaznych 
po franków  2,000 za rs. 100 . . . .

A kcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
O bligacje drogi źelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za sztukę . .............................
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  j „  p* 500 rs.
A kcje drogi żelaznej W arśz .-T eresp . za rs. 100 
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-T erespolskie j . 
A kcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
A kcje W arsz. Tow arz. U bezp. od egnia za

sztukę z w p ła tą  rsr. 1 2 5 ........................
A kcje Tow arz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów ). 
Listy Zastaw ne I i i- g o  O kresu S erji....p ier­

wszej za rs. 1 0 0  
L isty Zastaw ne H I-g «  O kresu Sorji.....d ru ­

giej za rs. 100 * )  
L isty  Zastaw ne nowe 5%  z r. 18*9 *) . . . 
5 %  L isty Zastaw ne miasta W arszawy ■’) . .

,, ,, „  I I  S erja . •
5 %  L isty  Zastaw ne miasta Łodzi *) . . ,
L isty  likwidacyjno za rs. 100 5) ........................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjsku Stiglitza z 1855 za rs. 100 
B ilety B anku Oes. R es. z r. 1860 za rs. 100 . 
M etaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ..............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ „ „ ditto  ostęplow aua
„ „ „ 1866 rs. 100 . . .
„ „ „ ditto ostęplowanu

5 %  Listy Zastaw ne R o s y j s k i e ........................

Rs. M a ! k-
110 •  5 110 55
1 18 77 'A 110 4 7 '/.
110 70 110 40

7 “ "s 7
— — —
— — _

88 *5 8* u
97 35 — __
98 25 — . __
98 50 98 85

—
100

- — 142 —

___ _ _ .

94 50 93 7*
— — -— —r

__ _ __
70 80 70 —

— — 74 —
113 25 112 25
— — —

102 —r 100 —

125 — 124 —

— — —r —

94 80 94 i O

94 _ 93 70
93 5 •  2 75
89 50 89 20
88 30 88 —

— . — — —

79 25 7* 95
' — — — -

— — —

97 — 96 —

— — 101 _
— — 101

160 25 — —
— — —

157 75 — —
— — — —w

105 50 105 20
‘) W artość  kuponu bieżącego od L istów  Zastawnych rs. I k. 8 7 V». j 
*) W artość kuponu od Listów Zastaw nych nowych rs. 2 k. 3 4 ,J , s .
■*) W artość kuponu L istu  Zastawnego m. W arszawy rs.— k. 9 7 1/,
*) W artość kuponu L istu  Zastawnego m. Ł odzi rs .— k. 5 6 11/, „. 
ł ) W artość kuponu od Listów Likw idacyjnych rs. —  k. 1 1 / , .

OGŁOSZENIA RZĄDOWE.
U W I A D O M I E N I A  
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P R Z Y W I L E J E
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N . D . 7290.
M Y  A L E X A N D E R  11-gi 

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K u o l  P o l s  ci 
& £ tt 

W iadom o czynimy, iż 
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie 

w Im ieniu Naszern 
w ydał wyrok następujący:

Obecni: D ziało się na sesji T ry -
U m ieniecki P rezes. bunalu  H andlow ego
A quilino  ) w W arszaw ie dnia 24
F a jan s  ) ‘■ * l ' L istopada (6 G rudnia)

1873 roku .
(podp  ) U m ieniecki P rezes.

( —  ) A ndrychiew icz Podpisarz.
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.

W  rozpoznaniu  w niosku Sędziego K om isa­
rza  masy upadłości Izydora W iern ik  i spó łka  
względem w yznaczenia nowego ostatecznego 
term inu do likw idacji dla wierzycieli n iesta- 
w ających uczynionego.

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie,
N a zasadzie a rt. 511 K . H. do likw idacji i 

werefikacji w ierzytelności w masie upadłości 
Izydora  W iern ik  i sp ó łka  d la  wierzycieli sta- 
W ającycb, lecz n iespraw dzających się ja k  i d la  
wierzycieli w cale n iestaw aj ących jak o  to: N a-
talji W iern ik , F ab ian a  Lewi, B ernarda  H eils- 
berg , M oritza K ejsersztejn , H erm ana G arfuu- 
kel, H ertza L ich tenfeld , M oszka P inkusa  F il-  
h e r , Izydora  Gliiksm un, H erm an a  K araś, M ar­
k u sa  Gejfman, Adolfa Schiff, Zygm unta F eld - 
husen, Ju lja n a  W ejsblum , Jó zefa  A . W ink ler, 
B eniam ina T ru s k ie r , H enryka Ja sp iss te in , F a ­
b ian a  W iln er, W ł. B ersohn  e t Comp. Izaak a  
S o n enberg , L eona B arbonell, T eo d o ra  Siew- 
czyńskiego, R ejchm ana i W olff, H en ry k a  G ut 
tm an w W arszaw ie, T ow arzystw a pod firmą 
W orm ation  G eselschaft fttr L ederfabrication  w 
W orm es nad R eneta, H eydem ana et Comp. w 
Londynie, Jó z e fa  N achner, J .  W . Rosenfeld w 
Berliuie, Salom ona e t M ack w F rankfu rc ie  nad 
Menem zam ieszkałych, ja k  niem niej d la 
wszystkich innych wierzycieli dotąd  niew iado­
mych, term in  nowy ostateczny czterom iesięcz­
ny poczynając od dnia pub likacji pod prekluzją 
wyznacza. M ocą tego w I-ej In stan c ji w yda­
nego wyroku, podanie k tórego do gazet 
Syndykom  poleca.

(podpisano) Umieniecki P rezes.
(podp.) Andrychiewicz P o d p .

Zalecam y i rozkazujem y 'wszystkim K om orni­
kom Sądowym , aby wyrok ten wyegzekwo­
wali, P rokura to rom  Królewskim , aby tego do­
pilnow ali, K om endantom  i U rzędnikom  siły 
zbrojnej aby dodali pomoey wojskowej, gdy
0 to praw nie wezwani będą

Za zgodność tego głów nego wyciągu wyro 
ku z swym oryginałem  na papierze zwyczajnym 
spisanym , w ak tach  T rybunału  znajdującym  
się św iadczę.
W arszaw a d. 27 L istopada (9 G ruduia) 1873 r.

Podpisarz  T rybunału  Handlow ego 
(podp .) W . A ndrychiew icz.

D la  dogodności stron  interesow anych do l i ­
kw idacji w m asie upadłości Izydora  W iernik i 
sp ó łk a , oznaczają  się term ina sta łe  na dnie 10 
(2 2 ) G rudnia 1873 r ., 24 G rudnia (5 Stycznia) 
1873/4 r. 14 (2 6 ) S tycznia, 28 S tycznia .(9 L u­
tego , 18 L dtego  (2 M a rca ), 11 (23 ) M arca i
1 (13) K w ietn ia 1874 r. zawsze o godziiiie 5 ‘/ j  
z południa w miejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunału  H andlow ego w Vi arszaw ie pod Nr. 549 
odbyw ać się m ające.
W arszaw a d. 2* L istop . ( to  G rudnia) 1873 r .

L udw ik C zarnećki, O brońca  Sądow y, 
Syndyk tymczasowy masy, przy ulicy S zero­
k a -F re ta  Nr. 7 nowy zam ieszkały.

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPHTIE HACJI^CTBL,
iV. D . 5289. Rejent K ancelarji Z iem ańskiej 

w Warszawie.
P o  zm arły m  A dam ie C hojnack im  w łaśc ic ie ­

lu  n ie ru ch o m o śc i w m. W arsz aw ie  pod N r. 
1285, i w ierzycie lu  sum : 1. rs . 7500 n a  n ieru  
chom ości w W arsz aw ie  pod  N r. 2754 w Dz. 
IV  pod  N r. 8  i śc ieśn ien ia  pod N r. 6 Dz. I (  j .
2. r s  5550 n a  n ie ru chom ościach  w W arszaw ie 
pod  N r. 2754 pod N r, 9 Dz. IV  na P rz e d m ie ­
śc iu  P ra g a  pod v r  178 pod ,’-r. 7 I 'z  IV  i 
śc ie śn ie n ia  , od N r. 5 D z. I I I  na i rz td m ie śc iu

P ra g a  pod  N r. 178B  p o d  Nr. 2 D z. IV i ś c ie ­
śn ie n ia  pod  N r. 4 Dz. III. 3. rs  6450 n a  n ie ­
ru chom ościach  w W arszaw ie  pod N r. 2754 
p o d  Nr. 10 D z IV w raz z śc ie śn ien iem  w 
Dz. III p rz e z  z a s trz e ż e n ie  z a k tu  N r. 40 na 
P rzed m ieśc iu  P ra g a  pod N r. 178 pod  N r. 8 
Dz IV i śc ie śn ien ia  n a  m arg in es ie  Dz. III 
p rzez  z a s trz e ż e n ie  z a k tu  N r. 37 i na  p r z e ­
dm ieściu  P ra g a  pod N r. I78B  pod  N r . 3 Dz. 
IV i śc ie śn ien ia  n a  m arg in esie  Dz. 1II p rzez  
z a s trz e ż e n ie  z a k tu  Nr. 21. 4. r s .  3840 n a  n ie ­
ruchom ościach : w W arsz aw ie  pod  N r. 2754 
pod N r. 11 Dz. IV i śc ie śn ien ia  pod N r. 8 Dz. 
I l i  n a  P rz ed m ieśc iu  P ra g a  pod N r. 178 p o d  
N r. 9 Dz. IV i śc ieśn ien ia  pod  Nr. 6 Dz. 111, 
n a  P rzed m ieśc iu  P ra g a  pod N r. 178H p o d  N 
4, Dz. IV i śc ieśn ien ia  pod N r. 6 D z. 1II. 5. 
rs . 4,000 n a  D obrach  G rzebow ilk  z O kręgu  
S ienn ick iego  pod N r. 4 D z. IV i ś c ie śn ie n ia  
pod Nr. 13 Dz. III. 6. rs . 8,100 n a  d o b rach  
R udno  z  O k ręg u  S ien n  ck iego  w D z. IV pod 
N r 6 i ś c ie śn ie n ia  pod  N r  5 Dz 111 o raz  na 
d o b rach  Sępochów  z O kręgu  S ienn ick iego  pod 
N r. 5 D z. IV i śc ieśn ien ia  pod Nr. 3 Dz. III. 
7. r3. 4500 n a  d o b ra c h  R u dno  z O k ręg u  S ien ­
n ick iego  pod  ^ r .  7 D z. IV i ś c ie śn ie n ia  pod 
Nr. 6 Dz. III oraz  n a  d o b ra c h  S ępochów  z 
O k ręg u  S ien n ick ieg o  pod  N r. 6 Dz IY i ście 
śn  en ia  pod  N r. 4 D z. III. S. r s . 6,000 n a  d o ­
b ra c h  K obylin  z O k ręg u  R a w sk ieg o  pod  N r. 
28 Dz, IY i śc ie śn ie n ia  pod N r. 13 Dz- III. 9. 
rs. 4,500 n a  n ieruchom ości w W arszaw ie  pod 
Nr. 2165c., w D z . IV pod  N r. 2. 10. rs. 650 n a  
d o b rach  J& jkow iec z O k ręg u  R a w sk iego  pod 
N r. 14 D z. IV i śc ieśn ien ia  pod N r. 8 D z. III. 
II. rs . 700 n a  d o b rach  Ja jk o w iec  z O k ręg u  
R aw skiegó  pod Nr. 15 Dz. IV i śc e śn je n ia  

od N r. 9 D z III. 12. rs. 6,000 na dobrach  
adów ka, A . li. z O k ręg u  B rzez iń sk ieg o  w 

D z. IV obok  N r. 3 i 4 w z lew k ach . 13. rs. 
850 na d o b rach  S ad ó w k a  A. B. z O kręgu  
B rzez iń sk ieg o  w D z IV obok N. 3 i 4 w Z le w ­
k a c h . 14. r s  7,500 nu d o b rach  B ia ła  z O k rę ­
gu  R aw skiego  p o d  N r. 7 Dz 1V i śc ieśn ien ia  
p od  Nr. 10 D z. III. 15. rs . 3,000 pod Nr. :i 
rs . 3,200 pod N r. 4, i r s  3,800 pod  Nr. 10 Dz. 
IV o ra z  śc ieśn ień  z pod  Nr. 2 i 3 Dz. III na 
d o b ra c h  B ytoń  z O k ręg u  W ło c ław sk ieg o . IG. 
rs. 3,000 n a  n ieruchom ości w m. W arsz aw ie  
p o d  Nr 2998F pod N r. II Dz. IV. 17. rs. 
6,000 n a  n ie ru ch  m ości w W a rsz aw ie  pod  N 
1,666/3. pod Nr. 14 Dz. IV, toczy się  p o s tę p o ­
w anie spadkow e, do u kończen ia  k tó reg o  w y­
znaczonym  z o s ta ł  te rm in  na  d. 5 (17) M arca 
1874 r . w K an ce la rji czyn iącego  R e je n ta  gdzie 
w szyscy in te re sa n c i z g ło s ić  s ię  w inni z p ra  
wam i swemi pod p re k lu z ją  
W arszaw a d. 23 S ie rp n ia  (4 W r z e ś ) 1873 r 

W ło d z im ierz  K retkow sk i.

N. D. 5 2 7 3 . R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

P o  K azim ierzu K naut jak o  w ierzycielu sum 
rs. 3268 kop. 3 3 '/ )  i rs. 200 n a  dobrach  K w a 
śuiowie z o-gu  Sąd. O lkuskiego w D . IV  pod 
NN-m i 19 i 20, tudzież sum rs. 750 i rs. 150 
na  dobrach  B udzyń w tymże samym o k ręg u  
znajdujących pod N N -m i 3 i 4 zabezpieczonych 
toczy się postępow anie spadkow e; term in zaś 
prek luzy jny  do regulacji wyznaczony jes t w 
K ance la rji mojej n a  d. 5 (17 ) M arca 1874 r .

Kielce d. 25 S ierpnia (6  W rześnia) 1873 r.
G rzegórz Juszyńsk i.

N. D . 5 2 7 9 . Rejent ancelarp  Ziemiańskie) 
w Płocku.

Z  powodu nastąpionych śmierci:
1. E rnesta  D ydaka 2-ch imion Stackerskiego 

w łaściciela dóbr Z akrzew o-K am ienne-brody  i 
Kochonie o raz  wierzyciela dóbr Mokowo z o- 
kręgu L ipuoskiego.

2. Józefa  Kowalewskiego w łaściciela dóbr 
P łonczynek z okręgu L ipuoskiego i

3. A ntoniny Rybickiej wierzycielki dóbr Ko- 
siuy-S tare  z okręgu M ław skiego.

T o czą  się postępow ania spadkow e do zam ­
knięcia których termin na d. 1 (13) M arca 1874 
ro k a  w yznaczony zo s ta ł.

P ło ck  d. 24 S ierpnia (5  W rześnia) 1873 r.
Em iljan Ordon.

N. D. 7286. R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w P łocku.

Z pow odu nastąpionej śmierć i .
1. Anny z G rabskich S łupeckiej, właścicielki 

nieruchom ości w P łocku  N. N. 334 336 i
208 /209 .

2. M ikołaja W iercińskiego, w ierzyciela dóbr 
połow a P o stró ż a  m ałego, z o-gu P łockiego.

3. Józefa  Lewandowskiego, współw łaściciela
dóbr M ystkowo pobodze z o-gu P łock iego .

4. L eokad ji z O rłow skich Podbielsk iej, w ie­

rzycielki dóbr L ikiec z o-gu Lipnow skiego.
5. Pankracego  Jaroszew skiego, wierzyciela 

dóbr G ru n ta  K abuchy z okręgu P łock iego  i
6. F e lik sa  G ierzyńskiego, w ierzyciela dóbr 

K łak i z o-gu P łockiego.
T oczą  się postępow ania spadkow e, do zam­

knięcia k tó rych , term in na  dzień 11 (23) C zer­
wca 1874 r . wyznaczony został.

P ło c k  d. 24 L istop. (6 G rudnia) 1873 r.
E m iljau  O rdon.

W. D. 7291. P isarz Sądu Pokoju 
w Częstochowie.

Z  pow odu zasz łe j śm ie rc i.
1. B o n a w en tu ry  M ajew sk iego  w ierzycie la  

sum y r s .  982 k o p . 40 zab ez p ie czo n e j w Dz. 
IV  pod  N r. 10 p rz e z  z a s trz e ż e n ie  m iejea na  
n ie ru ch o m o śc i w C zęstochow ie  pod  Nr. poi 
7 p o łożonej a  N r  R ep. H ip . 68 o z n a c z o ­
n e j.

3. H en ry k a  i D oro ty  z S z te rk ó w  m ałż .jK ro  
m er w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i w C zęsto ch o  
w ie p rzy  ry n k a  Ja sn o g ó rsk im  p o d  N r. p o i  
63 p o ło źo n e i, N r. Rep. H ip . 67 oznaczonei, 
a  ta k ż e  dziec i ich:

K o n sta n c ji, J u s ty n y , P o lem ira , Jó z e fa -H e n -  
ry k a  (2-ch  im ion) ro d z e ń s tw a  K rom er i Ce- 
cylji z K rom erów  W ła d y s ła w a  L itw ick ieg o  
m a łż o n k i, ja k o  SS ów wyżej w ym ien ionych  
H e n ry k a  i D o ro ty  m ałż . K rom er.

O tw o rzy ły  s ię  sp ad k i do re g u la c ji k tó ry c h  
term in  p rek lu zy jn y  w K an ce la rji h ip o te c z ­
nej S ąd u  P o k o ju  w C zęstochow ie  n a  d 8 
(20i C z erw c a  1873 r. w yznaczam . 
C z ęstochow a d 28 L is t . (10 G rudn .) 1873 r.

Ig n a c y  B rochocki.

LICYTACJE. TOPTH.
N. D . 7233 . B an k  Polski.

P odu je  do pow szechnej wia lomości, że w d. 
6 (18 ) G rudnia 1873 r. o godzinie 11-ej ran o , 
odbędzie się w Sali posiedzeń B anku Polskiego 
licytacja in plus pćzez opieczętow ane deklaracje  
na  wydzierżawienie dochodu propinacyjnego w 
dobrach L ubartów , B rzeźnica-K siążęea i T a r ­
ło od 19 Stycznia 1874 r. do tejże daty  1875 r.

L ic y ta c ja  rozpocznie się od rs. 5,881.
Szczegółow e w arunki przejrzeć m ożna każ- 

dodziennie z wyjątkiem  dni św iątecznych u 
N aczelnika K ancelarji B anku Po lsk iego , lu b  u 
A d m in istra to ra  dóbr L ubartow skich w L u b a r ­
towie.

Yadium  do licy tacji w gotow iźnie, lub pap ie ­
rach  procentow ych winno być złożone przy 
dek larac ji w sumie rs. 1000; mogą też być 
nadsyłane przy d ek larac jach , Kwity K asy O d­
działu B ankow ego w Luolin ie, lub K asy A dm i­
nistracji dóbr L ubartow skich  na  powyższą 
sumę.

D eklarac je  przyjm owane będą do d . 6 ( 18 ) 
G rudnia r. b. do godziny 11-te j z ran a . 

W arszaw a d. 24 L istop . (6 G rudnia) 1873 r .
P rezes B anku,

Rzeczywisty Radca S tanu , Roguski.
N aczelnik K ancelarji,

R adca K ollegialny I. M akulec.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia B anku  Polskiego z d ., 
24 L istopada (6 G rudnia) r. b. za AS 35,040 
dek laruję niniejszem  wydzierżawić dochód 
propinacyjny w dobrach L ubartów , B rzeźnica 

T a rło  od 1 S tycznia 1874 r. po 1 Stycznia 
1875 r. zu sumę rs. (w yraźnie literam i). P o d ­
daję się przytem  wszelkim zobow iązaniom  i 
zastrzeżeniom , objętym  w w arunkach licytacyj­
nych, k tóre mi są dok ładnie znaną.

Vadium  (lu b  kw it K asy O ddziału B a n k o w e­
go w L ublinie, albo A dm inistracji L ubartow -i 
skiej) w kwocie rs. 1000 załączam ; w razie n ie ­
otrzym ania się przy dzierżaw ie. po odbiór tej 
sumy sam się zgłoszę.

S ta łe  zam ieszkanie moje je s t w N. pisułem w 
N dnia N.
3— 3 (podpisać imię i nazw isko).

N. D . 6985. M agistrat Miasta W arszawy.
D nia  10 (22) G rudnia r. b. o godzinie 12 

w południe odbędzie się w sali licytacyjnej 
M agistratu  licytacja in plus przez op ieczę to w a­
ne deklaracje , na trzech  letnie to  je s t  od 
dnia 1 (13) S tycznia (874  do tegoż dnia i m ie­
siąca 1877 r. wydzierżawienie pósesjiN r. 212/3 
w W arszawie przy ulicy Brzozowej potożonej 
n a  rzecz zaleg łych  podatków  zajętej, od sumy 
dzierżawnej na rs. 40, w yraźnie rubli srebrem  
czterdzieści rocznie w w arunkach zam ieszczo­
nej i do n iniejszej licytacji podanej.

M ający prze to  zam iar ubiegania się o takow ą 
dzierżaw ę, złoży w czasie i m iejscu wyżej oz

naezonym  na ręce p. o. P rezy d en ta  m iasta o- 
pieczętow ano dek laracje , napisane na  stemplu 
ceny kop. 70, pod ług  wzoru niżej zam ieszczo­
nego, a w tych wyraźnie literam i, bez sk ro ­
bania, popraw ek  i p rzekreśleń , wypisze postą- 
p ioną przez siebie sumę dzierżaw ną rocznie.

N adto  do dek larac ji winien być dołączony 
kw it K asy  Głównej E konom icznej M. W arsza­
wy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 40 
i na  koszta ogłoszenia rs. 12 , k tóre nieutrzy- 
m ującem u się przy licy tacji natychm iast zw ró­
cone będą.

B liższe waruHki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do p rzejrzen ia  w W ydziale A dm in i­
stracyjnym , każdodziennie, wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z d n ia  . , podaję

niniejszą d ek larac ję , mocą k tó re j podejm uje się 
zadzierżaw ić p osesję  N r. 212 /3  w W arszaw ie 
przy ulicy B rzozow ej położoną nu la t trzy to 
je s t  od dn ia 1 (13) S tycznia 1874 r, do tegoż 
d n ia  i m iesiąca 1877 r. o fiaru jąc za takow ą 
dzierżaw ę rs. N . N . (w ypisać literam i), pod­
dając  się wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licy tacy jnych  zamieszczonym.

Kwit na złożone w K asie G łów nej E konom i­
cznej M. W ars niwy vadium  w ilośbi rs. 40 i na 
koszta ogłoszenia rs. 12, przy niniejszem  z a łą ­
czam.

Stałe  moje zam ieszkanie w N . N . pisałem  
dnia m iesiąca i roku (podpisać w yraźnie Im ię 
i N azw isko).

W arszaw ad . 15 (27) L istopada 1873 r,

A7. O  7275 M agistrat M iasta W arszawy.
D nia 7 (1 9 ) G rudnia r. b . o godzinie 12 w 

południe odbywać się będzie w sa li licy tacyj­
nej M agistratu  m. W arszaw y licytacja Ha do ­
staw ę w ciągu roku 1874.

A . D la W arszaw skiej S traży  Ogniowej
1. Owsa czetwerti 3690, od rub li sześciu 

kop. trzynastu  za czetw ert.
2 S iana  pudów 36,360 od trzydziestu dzie­

w ięciu kop. za pud.
3. Słomy pudów 9,090 od dwudziestu sied­

miu kop . za pud.
B. D la W arszaw skiej S traży Policy jpej.

1. Słomy pudów 3150 od dw udziestu siedmiu 
kop. za pud.

L icy tac ja  odbywać się będzie g łośna.
Nie staw ający do licytacji m ogą sk ładać lub 

nadsyłać n a  ręce p. o. P rezyden ta  m. w sali l i ­
cytacyjnej M agistratu  w dniu do licytacji o zn a ­
czonym do godziny 12 ej w południe d ek la ra ­
cje opieczętow ane n a  papierze stemplowym  ce­
ny kep. 70 podług podającego się poniżej wzo­
ru, w k tó ry ch  wyraźnie literam i bez sk ro b ań  
popraw ek i p rzek reśleń  wypiszą cenę po 
jak ich  podejm ują się powyższej dostawy.

O tw orzenie złożonych dek la rac ji nastąp i za­
raz  po ogłoszeniu licy tacji g łośnej.

P rzystępdjący  do licytacji pow inni przy p ro ­
śbie n a  stemplu ceny k. 70 ja k  rów nież sk ła ­
d a ją cy  d ek larac ję  dołączyć kw it K asy Głównej 
Ekonom icznej ni. W arszawy na  złożone w tejże 
vadium w ilości rs. 4270 i na kos/.tu ogłoszenia 
rs. 25 k tóre nientrzym ującem u się przy licytacji 
natychm iast zwrócone będą.

W arunki są do przejrzenia  w W ydziale 
A dm inistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do dek larac ji.
W sku tek  ogłoszenia z dn ia  . . . składam  n i­

n iejszą dek larac ję  iż podejm uję się dostaw y w 
ciągu roku  1874 (w ypisać szczegółow o z ogło­
szenia przedm iot dostaw y z cpnauii po jak ich  
takow ą podejm uję się dostarczyć) poddając się 
wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniem  w w a­
ru n k ach  licytacyjnyćh zamieszczonym.

K w it na  złożone w kasie E konom icznej m. 
W arszaw y radium  w ilości rs . ' 4,270 i na  ko ­
szta ogłoszenia rs. 25 przy niiejszem załączam .

Stale moje zam ieszkanje w N  N  pisałem  dnia 
m. roku (podpisać w yraźnie imie i nazw isko): 
W arszaw a d. 28 L istop . (10  G rudnia) 1873 r.

iV. L .  6956. Z a rzą d  X I  Okręgu 
Komunikacji.

Na zasadzie rozporządzenia M inisterstw a 
K om unikacji, pociaje do wiadomości, że dn ia  
7 (19) G rudnia 1873 r. o godzinie 12 z połu­
dnia, odbytą zostanie w Ogólnem Zebraniu  
Z arządu szósta m plus  g ło śna  licytacja, a d. 
11 (23) G rudnia t. r. rów nież o godzinie 12 z 
południa p rze targ  na wydzierżawienie od dnia 
1 (13) Stycznia 1874 r. do dnia 1 (13) S tycznia 
1877 r.dochodu  z dwóch taryfowych mostów, 
poczynając od cen dzierżaw nych zniżonych, a 
mianowicie:

1. N a rzece Narwi pod O stro łęką od sumy rs 
1913 k . 25.

2. N a rzece Szeszupie pod M arjam polem  od 
sumy rs. 600 rocznie.

T a k a ż  licy tacja  i p rze ta rg  odbyte zostaną 
jedno  cześnio w wyżej w skazanych term inach, w 
miejscowych Z arzą d ach  Pow iatow ych, a  m ia­
nowicie:

w O strołęckim  na  dzierżaw ę dochodu z mo­
stu pod O stro łęką.

i M arjam polskim  na  dzierżawę dochodu z
mostu pod M arjam polem .

M ający chęć p rzystąp ien ia  do licy tacji, p o ­
winni przy odpowiedniem p o d an iu , napisanem  
na  papierze stemplowym ceny w łaściwej złożyć 
dowód legitym acyjny i k au c ją  w yrów nyw ającą 
połowie rocznej dzierżawy, a m ianow icie z m o­
stów:

P o d  O stro łęk ą  rs. 957, pod M arjam polem  rs. 
300, i oprócz togo na koszta ogłoszenia licy ta ­
cji oddzielnie gotow izną po rs. 50 do każdego 
mostu.

K aucja może być złożoną w gotow iźnie lub 
pap ierach  procentow ych po kursie oznaczonym  
przez M inisterstw o F inansów .

L icy tanci mogą codziennie, z w yłączeniem  
dni galow ych i św iątecznych, od godziny 9 z 
rana  do 3 popołudniu, przeglądać i kopiow ać 
w arunki licytacyjne w biórze Z a rz ą d u X I O k rę ­
gu K om unikacji i w wyżej wym ienianych 
Z arządach  Pow iatow ych.

W arszaw a d. 12 (24 ) L istopada 1873 r. 
N aczeln ik  O kręgu  K rejsler. 

N aczelnik W ydziału  S tępiński.
- 3  B uchalte r B rześeiański.

N, D . 7224. Izba Skarbowa Lubelska .
P odaje do powszechnej w iadomości, że n a ­

znaczona przez n ią na dzień i7 (2 9 ) G rudnia 
r. b. lic y ta c ja  n a 'sp rzedaż  m ajątku  poklasztor- 
nego M eutów  w powiecie L ubelskim  po łożone­
go, m ającego p rzestrzen i 879 m orgów , 85 p rę ­
tów, została wstrzym aną do czusu ro zstrzy g n ię ­
cia kwestji tyczącej służących włościanom  łu - 
źebności w pom ienionym  m ajątku.

jfo s B O J e n o  K eH sypoK ).

N .D  7123  S ą d  Kryminalny w Kielcach.
P o d aje  do w iadom ości iż w d. 19 (3 1 ) G rud- 

d n ia  1873 r. w b ió rze  S ąd u  K rym inalnego w 
K ielcach  o d b ę d z ie  s ię  licy tac ja  in m inus 
p rz e z  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je  na  do staw ę  
w ciągu ra k u  1871 l ic z ą c  o d d . 1 (13 j S ty czn ia  
1874 r . do tegoż u n ia  1875 r. m ate rja łó w  p i­
śm iennych  i innych  p o trzeb  d a  S ąd u  K ry ­
m inalnego  i S ąd u  P opraw czego  w K ielcach.

W arunki licy tac ji p rz e jrz a n e  być m ogą c o ­
dzie  n ie  w K an ce la rji P isa rz a  S ąd u  K ry m i­
nalnego  od godziny  9 z ra n a  do 1 po p o łu d ­
n iu  o p ró cz  dn i św ią tecznych . O s ta teczn y  te r ­
min do su ła d an m  d ek la rac ji ozn acza  s iędo jgo- 
d z iny  1 z p o łu d n ia  w d n iu  1 cy tac ji 

K ie lce  d . i6  t 2 8 ) L  s to p a d a  1873 r. 
P re z e s , R a d c a  K o lleg ia lu y  Sw ięck i.

N, D . 7230. R a d a  Opiekuńcza Zakładśie  
Dobroczynnych Gubernji Kieleckiej.

Niniejszem podaje  do wiadomości publicznej, 
że z powodu nie doszłej do skutku pow tórnej 
licytacji, naznaczonej na  dzień 15 (27) L is to ­
p ad a  r. b. na  dostaw ę produktów  żywności 
drzew a i innych artyku łów  d la  S zpitala Ś-go 
A leksandra , zostu ła naznaczona licy tac ja  po 
raz trzeci w skróconym  term inie, na dzień 7 
(1 9 ) G rudnia r . b ., o godzinie 1-ej po południu  
w biórze R ządu G uberni alnego K ieleckiego, na  
dostaw ę d la  tegoż szp ita la  przytoczonych p ro ­
duktów  i na  ten że sam perjod.

L icytacja to odbywać się ma przez opiec-zę- 
to wane deklaracje na  zasadzie w arunków  szcze 
gółowo ogłoszonych w D ziennikach w arsza­
wskich, mianowicie: Ruskim  N. N. 201 208 (i 
212, Polskim  203 207 i 212, oraz w Kieleckim 
D zienniku  G uberni alnym w N . N. 37 38 i 39.

L icytacja odbędzie się od cen zmienionych i 
opublikow anych w N. N. 47 i 48 Kieleckiego 
D ziennika G ubernialnego.

Kielce dnia 21 L istopadu 1873 r. 1— 2

N. D . 7285. Podpisany O brońco p rzy  W ar­
szawskich D epartam entach Rządzącego S enatu  
na  żądanie opieki nieletnich Olgi i A leksandra 
po A leksandrze Baronio Sehlieppenbach pozo­
stałych  dzieci a  mianowicie:

a )  Bronisław y z domu W asilew  po A leksan­
drze B aron ie Sehlieppenbach pozostałej wdowy 
opiekunki głównej.

b ) Dym itrego palieyu  Podpułkow nika Inży - 
nierji opiekuna Łprzydanego rzeczonych niele­
tnich w W arszaw ie pod N r. 1574P zam ieszka­
łych popierający sprzedaż należącej do tychże 
nieletnich w spadku po ojcu odziedziczonej

nieruchom ości N . 1090c w W arszaw ie zaw iada­
mia i ogłasza iż z mocy dwóch decyzji T ry b u ­
nału  Cywilnego w W arszaw ie z d. U  (23) S ier­
pnia 1873 r. i 6 (18) P aździern ika t. r. sprze­
daną zostanie przez publiczną licytację w tymże 
T rybunale  odbyć się m ającą

N IE R U C H O M O ŚĆ  
N r. 1090 lit. C nowym S6 przy  ulicy T w ardej i 
Ż elaznej w cyrkule polic. V U I  Jerozolim skim , 
pod jurisdykcją Sądn P ok oju  w W arszaw ie
W ydziału  I I I  go n a  gruncie dziedzicznym p o ło ­
żona. Graniczy z praw ej strony z placem  o 
znaczonym N r. 34 nowym, z lewej z placem N . 
38, a  z ty łu  od ulicy Żelaznej z posesją N r . 
1090F.

S k łada  się:
1. Z  domu masiv m urowanego frontem  od u- 

licy T w ardej położonego o parterze i dwóch 
piętrach z suterynam i od podw órza po lewej 
stronie a  z piwnicami po praw ej.

2. Z  dwóch oficyn masiv m urow anych o p a r­
terze trzech piętrach i suterynach .

3. Z zabudow ania w podw órzu masiv muro­
wanego mieszczącego na parterze sta jn ią  wozo­
wnią i k loaki a  na  górze drwalnie.

4. Z parkanu  m urowanego od strony posesji 
N r. 38.

5. Z pom py k ry te j w podw órzu wyzwirowa- 
nem.

P o d a tk i i sk ładki wynoszą rocznie rs. 490 
kop. 54 .

D o odbycia sprzedaży delegowany je s t W -ny 
Ludw ik Szpotański Sędzia T rybu n a łu  i przed 
nim w miejscu zwykłych posiedzeń T ryb u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie W ydziału  I-go pod N. 
549 odbyła się ju ż  w dniu 15 (2 7 ) P aździern ika  
1873 r. p ierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  
i w arunków  sprzedaży a  w dniu 27 L is to p ad a  
(9 G rudnia) 1873 r. o godzinie 10 z ran a  odbę­
dzie się d ru g a  pub likacja  a zarazem  przygoto­
wawcze przysądzenie.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 31480 ja k  o 
szacunku tak są  biegłych ustanow ionego.

Zbiór objaśnień  i w arunki sprzedaży p rze j­
rzane być mogą w kancelarj P isa rza  W ydziału 
I-go  T ry b u n a łu  i u podpisanego O brońcy przy 
S enacie .

W arszaw a d. 16 (2 8 ) Październ ika 1873 r.
A ndrzej B rzeziński O brońca p rzy  Senacie.
N astępnie po odbyciu przygotowawczego 

przysądzenia term in do trzeciej pub likaci zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży a  zarazem  o- 
statecznego przysądzenia wyznaczony zosta ł na 
dzień 11 (23) G rudnia 1873 r. godzinę 5 z p o ­
łudnia. W term inie tym licytacja zacznie się 
od sumy rs. 31480 jak o  szaeunku tak są  b ie­
głych ustanow ionego.

W arszaw a d. 27 L istop . (9 G rud.) 1873 r.
A ndrzej Brzeziński O brońca p rzy  Senacie.

Z \ P O Z W Y  E l l Y k T A L N i ;
I Ś L E D C Z E .  

i ł M j o i m  K b  c y Ą y

S . D  7148 Sądj P o licji P o p ra w cze j W y­
d z ia łu  I-go  w W arszaw ie . W zyw a W ło d z i­
m ierza  o u b raw ak ieg o  Jym isjonow ąuego  jg n - 
k ra , p ierw ej w dom u pod N r. 6 0 U  zam ie­
sz k a łeg o , o becn ie  z m ie jsca  sw ego z a m ie ­
sz k a n ia  n iew iadom ego , aby  w p rz e c ią g u  30 
doi licząc  od d n ia  n in ie jszego  o g łu sz  n ia  
sta w ił s ię  w S ądzie , gdyż w p rzeciw nym  r a ­
z ie  p o stąp io n em  z nim b ę d z ie  w edług  p ra  
w a.

W arszaw a d. iO (2 2 )  L is to p . iS 73  r.

N. D. 7078. Sąd Policji Popraw czej w K a ­
liszu. W zywa niewiadom ego z pobytu m iesz­
kańca wsi Rusociee, gminy W ładysławów p-tu  
K onińskiego, A ntoniego Sam igórskiego, aby w 
c ią ;u  dn i 30 w Sądzie tntejszym  się staw ił, pod 
skutkam i praw a.

Kalisz d. 1 3 (2 5 )  L isto p ad a  1873 r.

O G L O S Z E i N I A  I’l l Y V VA T; NE
N. D 7272. O s trzeg a  się  iżby z Józefem  

P aszkow sk im  w Lublinie s ta le  m ieszkają­
cym , nikt nie w chodził w u k ła d y  o ces -ję 
k a p ita łó w  n a  dobrach P o liszczyzna, Mości­
sk a , Tarnogóra i Biskupice w Lubelskim 
bypotekewauych. Gdyż on  wszelkie sw oje 
prawa do takowych podpisanemu urzędu 
w nie scedował.

Kukasz Paszkowski.

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


